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Nr. 319. — Rok IV. 


Kraków, środa 23. listopada. 


Obrady Rady Naczelnej P. $. L. 


Wybór prezydyum i zarządu. — P. 5. L. za szybkiem rozwiązaniem sejmu. 
O uwzgisdnieme interesów inteiigencyi pracującej. — P. S. L. za daniną 
s.rawiealiwie roziożossą bez naruszenia zasad reformy agrarnej. 


Warszawa. (Tel. M.) Wybrana na wczorajszym. 
Kongresie P, S. L, Rada naczelna toczyła swe 
narady dziś przed i popołudniu. 

W myśt statutu dokonano wyboru prezydyum 
i głównego zarządu. 

Prezesa p. Jana Ecjkę obdarzono powtórnie 
godnością honorowego prezesa Stronniętwa, Do 
prezydyum. weszli: W, Witos, jako prezes, pp. 
Bobek, Dęhiski, Rataj jako wicepiezesi, Bogu- 
Bławski i Niedbalski jako sekretarze, Kowal. 
czuk jako skarbnik, Do zarzedu wybrani zostali: 
Bednarczyk, Dąbski, Erdman, Jura, Pawłowski, 
Pluta, Sobczyk, Sikora, Wasilewski i Wyrzy. 
kowski, 

Posiedzenie popołudniowe wypełniła dysku- 
lya nad sprawozdaniem prezesa Witosa e sytua- 
tyi politycznej, 

Z rezolucyj uchwalonych przez kongres należy 
Jeszcze wymienić następujące: 

Kongres P, S, L. wypowiada się za możliwie 
szybkiem rozwiązaniem Sejmu ie tasir Las 
żeńiem, że Scjin obecny musi uchwalić dwie u- 
stawy, o Samomządzie i Wojskowa. 

Korgres P. S. L. stwierdza, że prawie cała in- 
teligencfa pracująca stała w Polsce przy war- 
Bztacie państwowym, należy zatem w większej 
niż dotychczas mierze uwzglęmiać interesa in- 
tellgencyi pracującej, s 

Kongres żąda, aby uchwalona obecnie ordy- 
macya wyborcza do Sejmu ułatwiła ludności 


wiejskiej; wykonanie prawa wyborczego w więk- 
szym stopniu, niż to przewiduje uchwała sejmo- 
wej komisyi konstytucyjnej, zwłaszcza powinny 
być w każdej gminie i większej gromadzie u- 
tworzone oddzielie „komisye wyborcze‘, a je- 
den obwód głosowania nie powinien liczyć wię- 
cej, niz 2 tysiące mieszkańców. 

Kongres P. S. L. wzywa zarząd strommictwa, 

| aby większą opieką otoczył miasta i miasteczka 
| polskie ną kresach, missta te bowiem są głów» 
nym rozsadnikiem polskości na kresach, 

W sprawie daniny uchwalono: mając ma us 
wadze zły stan poństwa, mależy w celu przyj: 
ścia z pomocą. skarbowi pobierać daninę ma- 
jątkowa oda społeczeństwa, Danina powinna być 
rrzłożona sprawiedliwe z uwzględnieniem sta- 
nu zamożności i siły płatniczej. 

DANINA MAJĄTROWA NIE MOŻE NARUSZAÓ 
ZASAD O WYKONANIU REFORMY ROLNEJ, 


| Powinna obciężać wszystkich obywateli pań- 

bakwas oraz wszystkie qziędxiny majatku% kapi- 
tałów z jedroczesmem  zastosowamiem daleko 
idących. ulg ala ubogich warstw ludności, aż do 
zupełnego zwolniemia wdącznie,  Jednogłośnie 
pizyjęto rezolucyę, zgłoszoną przez jednego z 
członków komgresu, włościanina; która bmzmi: 

| Żądamy, aby danina była ścięgana z kapitałów 

| w gotówce w wysokości 50 proc. przez ostem- 
rlowanie marek, wzylędnię Zamianę ich na zło: 

| te polskie," 

DEL TWO TYSZ EET PE [7 WERTER ETY 


Plebiscyt w Wileńszczyźnie wypadnie pomyślnie 


Paryż, (PAT) Ag. Havasa. „Matin* ogłasza Wy- 
wiaq swojego przedstawiciela z generałem Żeli- 
gowskira. Generat oświadczył, że nie naruszył 
prawa, albowiim wobec dwukrotnego pogwałce 
nia prawa i przez Niemcy i drugi raz przez bol- 
Szewików można było rozpocząć nowy rozdział 
historyi. Z kolei generał wyraził najwyższe u- 
znanie dla Piłsudskiego, który, jego zdaniem, 
jeden tylko tworzy przyszłość Polski, opierając 

na zasadact legalnych, Gencrał uważa, że 
wamalkie rozwi;zanie sprawy wileńskiej, rozpa- 
trywane na zasadach traktatu wersalskiago, 


- sprowadza się de kwestyi autonomii w grani. 


cach państwa polskiego, Otóż taka autonomia 


polska, to w chwili obecnej wola ludności, a 
więc piebiecyt, i 

Generał oświadcza, że jest pewien pomyśl. 
nych wyników plebiscytu, odrzuca jednak ener- 
gicznia tezę probSnującą utwarzenie z ziemi wi- 
leńsk'ej aulonomicznego terytotynm poza gra- 
nicami Polski, Korytarz polski, zdaniem gme- 
rala, nie nózweliłzy na Ścisłe połączenie się Ro- 
syl z Niemcami i uniernożliwiłby zgniecenie Pol- 
ski przez v.spóldziałanie  Sprzysiężonych prze 
ciwko niej wrogów. Przeprowadzenie zaś tezy 
autonomicznego terytoryum wileńskiego byłoby 
zaprzeczeniem formalnego traktatu wersalskie- 
go i zagroziloby poważnie egzystencyi polskiej. 


General Leligowski ustani przed rozpoczęciem wyborów. 


Wiino (PAT). Generał Żeligowski jest zdecy: 
dowany ustąpić ze swego stanowiska, przelewa: 
jąc swą władzę do chwili zebgamia się sejmu na 
ręce prezesa tymczasowej kormisyi rządzącej, 
któremu specyalnie poleci pieczę nad przepros 
wadze .iem wyborów. Wyjazd gen. Żeligowskie: 
go nastąpi przed rozpoczęciem postępowania wy 
herczego, 


Tymtzagowy zanęt. i ordygeeya wyborca 
dla diemi wilki. 


Wilno (PAT). W związku ze zmianami, uchwa 
lonemi w sprawie rozszeszenia terytoryum wyć 
borczego do Sejmu wileńskiego zostanie miańcs 
wany prezegem tymczasowej komisyi rządzącej 
Aletsander Mesztowicz, pnzyczem stworzarie 203 
stanie stanowisko wiuepwezesa, które obejmie 
Teiniący dotychczas obowiązki prenasa Stefan 
Mokrzewski, Dekreń, zapowiadający. wybory, do 


sejmu w Wilnie z całego terenu, wyda ‘generał 
Żełigaowski, z zazcaczeniem terminu, do którego 
, wybory powinny się odbyć. Prawdopodobnie ter 
min wyborów będzie $-go Stycznia, Ordynacyę 
wyborczą ustali i ogłosi tymczasowa Kkomisya 
rządząca j wyda zarządzenie © rozpoczęciu [pos 
stępowania wyborczego prawdopodobnie około 
£oboty 26 b. m, Przewidywane są zmiany okręs 
gów wyborczych. Jedea poseł przypadnie na 7 
tysięcy mieszkańców. Gzynne prawo wyboraze 
będą posiadały osoby, odpowiadające warunkom 
wyborczym, Urodzenia, zamieszkania, į prawa 
własności. Wykorąmi kierować będzje general- 
ny komisarz i dwóch komisz zy głównych, jeden 
dla Litwy środkowej, drugi dla powiatu lidskie= 
g3 i brasławzkiego. Kandydatem ra komisarza 
generalnego jest komisarz główny na Lidę į Bra 
ciaw z ramicaią Rzeczypcgcitej, p. Zabierz0: 
wski. Komisarzem głównym dla terenu Litwy 


t środkowej zostanie p. Łuczyńszj, postępowanie 
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wyborcze na całym terenie odbędzie stę jedno 
cześnie. Wybory odbędą się tego samego dnią. 


Komisarz wyborczy Ziemi wiieńskiej 


Yyarszawa, (PAT) W myśl uchwały Sejmu u- 
staawodawczego z dnia 16 bm. w sprawie wybo- 
rów do zgromadzenia przedstawiciełi ziemi wi- 
leńskiej i uchwały Rady ministrów z dnia 17 
bm, w sprawie dokonania tych wyborów p. mi- 
nister spraw wewnętrznych postanowieniem z 
dnia 2 listopada br. powołał na stanowisko głó- 
wnego kormiszrza wykorczego p. Zygmunta Zam 
bierzawskiego. 
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O polsko-ruskie porozumienie 


Lwów (tel. wł.). Dnia 19 b. m, upłynął rok od 
ukazania się pierwszego numeru ruskiego pise 
ma narodowego „FEidnyj Kraj", pod redakcyą 
zmamego litenata i dziennikarza, Michała Jackox 
wa. Pismo to, Siająe twardo w Gbronie praw Ru 
sinów, wysunęło haŝio yolszo-rneviega pórozu» 
mienia i pod tem hasiem walczy do dziś dnia. 
Po swej jednotocźznej działalności może poszczy 
cić się tem, że propagowane przez nie idee pr zyj 
mują się coraz więcej wśród społeczeńsywa rus 
skiego, o czem świadczy wzmagajęjca się prerrus 
merata pisma j fakt, że wielu dotychczis „nie: 
przejednanych" Ukraińców zaczyna cichaczem 
współpracować w tem piśmie. Tendem:ye tego 
pisma zasługują na to, aby je poparło i polskie 
społeczeństwo, 


Posiędzen.e udraińskiej „Rady Narodowa). 


Lwów (tel. wl.). W miedzieię odbyło się rwa 
Lwowie posiedzenie prezydyum ukraińskiej „Ra 
dy Narodowej". Obecni byli dr. Władysław Ba: 
czyński, ks. Wojnarowski, dr, Makuch. dr. Lew 
Baczyński i wielu innych, Tematem obiad była 
obecna syiuacya polityczna. 


Brednie Rakowskiego. 


Charków (ETE). „Komunizm“ ogłasza wywiad 
z prezydentem gabinetu ukraińskiego Rakows 
skim o ostatnich zmjściach na Ukrajnie sowiec: 
kiej. Rakowskij zaprzecza wiadomoścism o za- 
jęciu przez powstańców Kamieńca Podolskiego, 
Winnicy i Płoskirowa, Twierdzi cm, że na tere: 
nie polskim istnieje narcdowy rząd ukruiński, 
którego siedzibą ma być maskomo Tarnów. Pos 
wtarza on -siare legendy o istnieniu w Polsce 
partyji wojskowej, która daży do wojny z Rosygi 
Ukrainą sowiecką. Rakowskij zazmacza jedmsk, 
Że rzęjd ukraiński nie da się wciągnąć do nowej 
wojny, Nie leży oma bowiem ani w interezie Us 
krainy, ani nawet Polski. 
ZRZESZA | —muęmcu o 


í A PRZE Ia 
Hima olaa emoreildy pos 
Warszawa (tel. M.), Konsulat Rzeczypospolitej 
polskiej w Chicago przekazał do kraju jako o- 
Szęzędności emigrantów za miesiąc lipice i 
wrzesień b. r. Sumę 307.799 tysięcy marek pols- 
kich uraz 1901 dolarów, jako ofiarę zebraną na 
cele cówiatowe i społeczne w kroju. 
EEEE Gr aoa mo 


pęka 0 


Zniżka taryfy kolejowej. 
Warszawa, (Tel, M.) Jak siychać, z dniem 1 
grudnia ma być taryfa kolejowa zmniejszona o 
60 pnocem, 


Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Ameryka i Anglia przeciwko Japonii. 


Londyn, (ETE) Dzienniki angielskiz donoszą | 
o uworzeniu się na konienencyi waszynztoń- 
skiej wspólnego fronta angielsko-amerykań- 
sklono przeciwko oŁzozycyjnemu stanowisku Ja- 
ponii, 


Odrzucenie żądań Japonii. 


Waszyngton, (ETE) Ameryka odrzuciła propo- 
zycyę Japonii przyznania jej 60 proc. parku ©o- 
datętowego wszystkich państw: 


Przediwko prayaiera anyiesYo-japoúskiomi, 


Londyn, (ETE) Angielskis stronnictwo rokot- 
nicze ogłosiło odezwę przectwną dalszemu trwa- 
miu przymierza angielsko-janońskiego, jako, iż 
to przymierze wywoluje coraz większą niechęć 
w narodzie angielskim. - Stronictwo robotnicze 
wita z zadowoleniem konferencyę waszyngtoń 
ską i żąda wejścia w życie jej postanowień. 


Jagonia fazie przeciwko namia z Anglią 


Paryż, (ETE) „Matim" donosi z Londynu, że 
dzienniki w daponii są przeciwne odnowieniu 


przymierza angielsko-janońskiego, sprzyjają na-, 


tomiast myśli trójprzymierza angielsko-amery- 
kańsko japońskiego. 


Modif o imyerydkómie japońskim. 


Pekin, (ETE) Na zebraniu amerykańsko-an- l 


gilskierı miał lord Nordcliff mowę. Zaznaczył 


f on, że Stany Zjednoczone, Kanada i Australia | 
sprzeciviają się dalszemu utrzymaniu przymie- 


raa angielsko-japeńskiego.  Jazenia rządzone 
przez czterech mężów znajduje się obecnie w p% 
dowiem położeniu, jak Niemcy przed wojną 
wszechświatową,  Nominalnie jest ona pań- 
stwem o dążemiach demokratycznych, faktycz- 
mie jednak wykazuje dążenia zakorcze, Wystar-. 
czy spojrzeć na zmiany, poczynione ra 
karcie Dalekiego Wschodu, oraz na olbrzymie 
gne japońskie, Jawnem jest zupełmie, że 
| str nmnictwo wojskowe w Japonii dzży do woj- 
! ny T Stenami Zjednoczonemi, Nordcliff zazna 
| czył w korcu swej przemowy, że Wielka Bryta. 
i ‘nia i Stany Zjednoczone winny razem iść na 
aDalexi Wschód. Po uregulowaniu zagadn'enia 
irlandzkiegc przyjdzie jero zdamiem da msizół. 
pracy amerykańsko-angielskiej, 


Sowiety przeciwko Jabonii. 


Frankfurt (ETE). „Frankfunter Zeitung" dos 
nosi z Rygi, że rząd sowiecki zajmuje się obec: 
nie zagadnieniem Dalekiego Wschodu. Lenin 


| 


dzży do zawarcia sojuszu z Chinami i wysyła w | 


tym celu do Irkucka Jcffego, któwy niedawro 
temu doprowadził do skutku sojusz okhrSnny z 
Miongolią, skierawany przeciwko Japonii, 


Przyjęcie zasady nienaruszalności Ghin. 


Paryż, (Radio. PAT) Specyalny sprawozdawca 
„„Matina* na konferencyi waszyngtońskiej pisze, 
że 9 dUelegacyj zebrało się w sobotę rano, w bu- 
dynku kanału Panamskiezo, gdzie otwarto dys- 
kusyę generalną nad kwestyą Dalekiego Wscho- 
du, Rezolucya chińska kyła przedmiotem dyszu- 
syi, Soi każdej delegacvi podawał punkt wi- 
dzenia danego państwa. Roos przemawiał imie- 
niem Ameryki, Imieniem Japoni przemawiał 
książę Takugawa, Mowa jego wykazuje nadzwy- 
czaj pojednawcze tentencya wbrew ogólnemu 
mriemanin, zdawało się bowiem, że Japonia sta- 
mio w siinei opozycyj do programu morskiego 
Stanów Zjednoczonych. 

Londyn, (PAT) W. B. K. Wszystkie 9 mocarstw 
reprezentowanych na konferencyi. waszyngtoń- 
skiej, przyjęło zasadę nienaruszalności Chin. 


Szybkość prac w Waszyngtonie. 


Londyn, (PAT) Biuro Wolifa, Sprawozdawca 
„specyalny „Observer“ w Waszyngtonie domogi, 
że szykkość, z jaką Kxonferzncya pracuje, prze- 
krucza wszelkie oczekiwania, Można oczewiwać 
zakończemia konferencyi w pnzecięgu trzech ty- 
poaki Zawdzięczać to należy po największej 


części sekretarzowi stanu  Hughesowi, który 
sprzeciwia się wszelkim próbom targów i posia- 
da do tej pclityki zgodę innych macarstw, w 
szcze ćlności Anglii i Japonii, Co się tyczy Da- 
lekiego Wschodu, zachodzi obecnie wie!kie pra- 


wiapredokieństwo, ża alko przyjdzie do skutku | 


alians między trzema mecarstwam!, alko też 
inne przymierze, Układ w sprawie Dalekiego 
Wschodn będzie prawdopodobnie polegał na 
proklamowaniu polityki otwartych drzwi, która 
będzie podpisana przez wszystkie wchodzące w 
rachulk mocarstwa, niewyłączając Chin. 

ba "ARCO B PY = adj koma À 


Pierwsze ustępstwa Hughesa. 


Bordeaux, (Radio. PAT) Agencya Havasa do- 
nosi, że sekretarz stanu Hughes zgadza się na 
przyjęci e pewnych zmian w proporcyj dla Wiel- 
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Japonii. 
Hughes odbył w tym celu w niedzielę konfe- 
Tencyę z Ealfourem, oraz w sprawie rozbrojenia 
z Briandem. Aćmirałowie Anglii, Japonii i Sta- 
nów Zjednoczonych dążą do ugody technicznej, 


c wprowadziłoby wielkie ułatwienia w pracach 
korierencyi, 


M ienie enie waren ogranicza p ograniczenia zdrój ai 


SuasSburg. (CETE) Z okązyi trzechlecią wkro. 
¿zenia wojsk francuskich do Strasburga wygło- 
sił minister wojny Barthou mowę, w której o- 
świadczył że Francya zanadto ucierpiata wskus 
tek wojmy, by mogła myśleć o nowej wojnie. 
Francya jest za pokojem, Na konferencyi Wwa- 
szyngtcńskiej przedstawi Briand  gwarauocyę 
nicodzoewne dla bezpieczeństwa Francyi, która 
tylko wtedy zgodzi się na ograniczenie swoich 


Na drodze do sojuszu 


| zbrojeń, o ile Niemey zostaną zupelnie rozbrojo. 
ne. Niemecm należy uniemożliwić na przyszłość 
zamach na pekój światowy I cywilizacyę. 


Briand opuścił Waszyngton. 

Pałyż, (ETE) Po opuszczeniu Waszyngtonu 
| przez Brianda pozostał tam jeszcze Viviani z 
| częścią delegacyi francuskiej, 


rosyjsko-niemieckiego. 


Akcya Radka w Berlinie. 


Berlin (ETE). Urzędowe koła niemieckie zas 
pizeczają kategorycznie wiadomości o pobycie 
Radka w Ecrlinie, Znamiennem jest, że „Vors 
waerts“ dementuje wiadomość, którą podał dnia 
17 b. m. Wbrew tym zsprzeczenjiom informują 
źródła wiarogodme, że Radek znajduje się w Ber 
djuite, gdzie prowadzi peninaktacye z nianieskies 
mi sfiuami rządowemi. Należy zaznaczyć, że sta 
sunki niemie ckosrosyjskie tak się Obecnie ut% 
żyły, że zawarcie sojuszu jest jedynie kwestyą 
czagu. 

Berlin (ETE). Dzienniki niemieckie donoszą, 
Że oprócz Radka bawią w Berlinie: komisarz łu- 
dowy dla spraw arrowizacyj Kurojpa, poseł Ka: 


xaskn, przedstawiciel rady ochrcny pracy Ry< 


. kow, oraz Gorxij, którego misya w Berlinie jest 
nie jasna, a 


O uznanie rządu sowietów. 


Berlin (ETE). Krążą tu poglodki, jakoby Ra» ` 
dek miał podjąć pertraktacye z tutejszym po: 
glem włoskim w Sprawie zwołamia międzynaros 
dowej komferencyi w celu uznania formalnego 
rządu sowietów, 


Niemcy grożą mewypłacalntŚcią 


Berlin (ETE). W parlamencie į w kołach prot- 
myslowcećw niemieckich pamuje zapa:rywanie, 
że Taty Styczniowa į lutowa będą Ostatnie, które 
Niemcy bedą w możności uiścić. Jeżeli do 6 mie 
sięcy po zapłaceniu tych rat nie zostanie udziec 
lone Niemcom moratoryum, albo jeżeli nie na: 
Stęypi rewizya planu I1eparacyjnzyc, pańS.w8 >a 


= 


Namer 313 


mietkie będzie zmuszone Cgłostć swą niewypła= 
calneść, Wówczas „pokaże się, czy alianci zezwo 
lą Francyj przedsięwziąć środki przymusowe, a 
mianowicie zaprowadzić w Niemczech obcą ad; 
ministracyc, lub też obsadzić cbszar Ruhry. 


Francya przestrzega. 


Paryż (ETE). Na ostatniem posiedzeniu Ko- 
misyj reparacyjnej uchwalono na wniosek fran: 
cuskiego delegata wystosować pod adresem rzą- 
du miemieckiego poważne ostrzeżenie. 


Varyntj napuirów niami vith 
Warunki- PIZEMYSOWCÓW. DIeMIECIC, 
Nauen (Radio. PAT). Zrzeszenie przemysłowi 
ców niemieckich ponowiło ofertę dostarczenia 
rządowi półtora miljarda marsk w złocje oaz 
wzięcia udziału w zcbowiązaniach rzędu pod 
warunkiem jednak zaniechania srrywatyzowa. 
nia klej Graz zariechenia wszelzich eksperys 
mm ów doyane 


mmm 


Katowica, (PAT) Od dłuższego czasu pojawia- 
ły się w obiegu fałszywe 10, 50 i 100 markówki 
niemieckie papierowe, Przeprowadzone ślęgiz- 
two ddprowad:iło do wykrycia bandy fałszerzy, 
która w Bytomiu przy szosie Tarnowskiej miała 
tajny warsztat, gdzie fabrykowała pieniądze, W 
ubiegły piątek udala się prokuratorya do miesz- 
kania ślusarza Niemca Matschkiego i chwyciła 
go przy „pracy*. Skonf'skowano rozmaite przy- 
bory do fałszowania pieniędzy i znaczną ilość 
fałszywych banknotów, które byly tak doskona- 
le podrobione, ż: tylko z trudem można je było 
odróżnić od prawdziwych. Dotychczas areszto- 
wano dziewięć osób. 
a Rów = 
Niemcy za wyrównaniem 

a L] r 
przeciwieństw z Polską? 

Wisdaf (ETE). Pełnomocnik niemieckiej kos 
misyi mieszanej dla rosowań  polsko=nieimiecs 
kich, dr. Schiffer, wytaził w rozmowie z zastępe 
cą biura Wolffa nadzieję, że obrady polsko-nie= 
mieckie doprowadzą do korzystnego wyniku dla 
ludności górnośląskiej, jako taż do wyrówu1nia 
przeciwieństw między Polską a Niemcami, któ: 
re to narody powinny, zdaniem Schifiera, współ 
działać w duchu pełjeńnawczym, 


Deiegaci niemieccy do Genewy. 


Warszawa (tel. M.). Z ramie:ja rządu riemie» 
ckicgo udają się do Genewy dla rozpcczęcia ros 
kowań gospodarczych z Polską w sprawie Gór: 
nego Śląska: IR minister Rzeszy Schifier, Lewa, 
Schylenburg, Gepiport i Raumer. 


Calonder do min. Skirmunła, 


Warszawa (tel. M.). P. Calcmder, przewodni» 
czący komisyj rokowań pelskosniemiezkich w 
sprawie Górnego Śląska, madesłał na ręce minj- 
stra Skirmunia podziękowanie za telegram wys 
słany do niego przez minizurą Skirmu 1a z zas 
pewnieniem, że poświęci się wyłącznie zadaniu. 
jakie mu przypadło w udziale. 
meremme 


Protesty angielskie przeciw umowie angojskiej 


Leaiield, (Radio. PAT) „Observer“, omawia- 


jąc nieoficyalnie odpowiadź francuską w spra-“ 


wie konwencyi Franklina Bouillona, zaznaczą, 
że Wielka Brytania nie może uznać umowy, 
która nie jest niczem innem, jak stwierdzeniem 
protektoratu Francyi nad Turcyą, co było nie- 
gdyś marzeniem niemieckiem, Zresztą Stanowi. 
sko Angli nie jest odosobniona j wszyscy sprzy* 
mienzeńcy muszą głos zabrać w tej Sprawie, Co 
się tyczy szczegółów traktatu, główna arierya 
życiowa, t. z. kolej bagdadzka, nie może być wy 
dana Kemalistom. Również w imię cywilizacyi 
musi się zapobiedz nowym gwałiom nad ludno- 
ścią chrześcijańską w CZE. W razie n'emoż- 

ności dojścia do rorumieni a, Włochy į Anglia 
zastrzegają sobie Peline prawo dziatani ia na wła- 
sną rękę, 


Antyangielskie rozruchy w Indyach 


Londyn (ETE). Sytuacya w Bombaju zaesirzy 
ła się znacznie. Mieszkańcy indyjscy spalili kil- 
kanaście wozów tramwajowych. Na ulicach mia 
sta m ioważono czynnie i obzucano kamisaiami 
Eurozejczyków, Policya zrobiła ponowvnie ży: 
tek z broni palnej, Zabito kilka osób, w tem sze- 
ściu rolicyantów. W Kalkucie odbywają się po: 
dcbne rozruchy. 
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PIIĘKACIE O CL]. oao? 


Kraków, 22 listopada. | 

Głównym momentem demagogicznej ag:tacyi, 
którą rozioczyła w swoich organach endecya z 
powodu „rozszerzenia* Wileńszczyzny, była ta 
okoliczność, że ing.mował w nią Naczelnik rañ- 
stwa Wedtug adania organów endeckich bylo 
to niesłychane bezprawie, przekroczenie konsty- 
tucyi, ierorystyczny nacisk na sejm itd. 

Ważną tę sprawę obecnie, gdy już pierwsze 
wzbureenie przeminęło, omawia warszawski 
„Kuryer Polski“ zasadniczo, a „sine ira et stu- 
dio“. Stwierdziwszy więc przedewszystkim, że 
ta ingerencya Naczelnika Państwa odbyła się w 
formie zbyt bezpośredniej i nieprawidiowo par- 
lanentarnej. stwierdza jednak również, że ta 
forma wystąpienia była wynikiem chaosu, wy- 
tworzonego przez fałszywe w praktyce pojmowa- 
nie praw i obowiązków Naczelnika Państwa 0- 
raz ustalenie zakresu jego działania. . 

Nawot wedle naszej „małej konstytucyi" z 20 
lutego 1919, tem zakres działania jest bardzo 
szeroki i treścią swą bardzo doniosły, Naczelnik 
bowiem nie jest tylko przedstawicielem pań- 
siwa na zewnątrz, lecz „najwyższym wykomaw- 
cą uchwał Sejum“ ‘punkt 2), co więcej jednak 
jest on wraz z rządem odpowiedzialnym przed 
Sejmem (punkt 4). Wynika z tego, że Naczelnik 
Państwa razem z rządem Stanowią najwyższą 
egzekutywę państwa, nie stanowi jej zaś żaden 
z tych czynników z OSobna. Tak jest zresztą w 
każdem konstytucyjnem państwie (z wyjątkierg 
Stanów Zjednoczonych, gdzie prezydent jest 
właściwie i rządem), — u nas zaś to wybitne sta- 
nowisko głowy państwa, podkreślone jest jesz- 
cze przez okciążenie jej wyrażne konstytucyjną 
ocpowiedzialnością wobec Sejmu, 

W intencyi twórców naszej „małej konstytu- 
cyi“ ta niezwykła w Europie odpowiedzialność 
głowy państwa miała zapewne być skrępowa- 
miem Naczelnika Państwa. W rzeczywistości o- 
na dopiero stwarza mu ogromny zakres działa- 
mia, gaje mu szeroką władzę i czyni go potężnym 
w państwie czynnikiem, 

Dla „oprawiemia zapewne tej pomyłki auto- 
rów lutowej „konstylucyi*, rządy nasze, od p. 
Paderewskiego począwszy, zachowywały się w 
praktyce tak, jakby one same stanowiły całą 
esgzekutywę państwową, jakby one tylko były 
przed Sejmem odpowiedzialne za tok spraw pu- 
blicznych. W prostej tymczasem konsekwencyl 
punktu 4 uchwały z 20 lutego 1919 Naczelnik 
Państwa nietylko powinien wiedzieć o każdam 
postanowieniu rządu, ale musi mieć możność 
wypowiedzenia o nien swego zdania i wywar- 
cia ma nie swego wp'ywu. Ściśle biorąc, Naczel- 
niz Państwa wtzewouniczyć powinien każdej 


Tam, gdzie dziś Berlin, 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 61 


— Dziś potnzebuję twej pomocy. 

— Wszystko spelnie co każesz. 

— Nikomu w zamku ufać mie można, jedynie 
mi więc pozostąło zaufać tobie; mojemu nadzo- 
nemu dziecku. 

— Mów UCZ? 

— Jest podejrzenie, że klucznik jest w zmo- 
Wła z wrogami. jest podejrzenia, że on uwolnił 
-*eborę, 

— Ja zatem... 

„= Tobie na tę noc powienzę klucze od wiezie- 
uja, Zachowaj w twem panieńskiem łożu. 

_ W duszy Ody bmodziła się myśl podejrzenia, 
Spojrzała bystno w oczy ojca. 

— Dlaczego sam nie zatnzymasz na noc klu- 
czy? U ciebie ojcze będą pewniejsze... 

— Ja i Bemard spimy twardo. Jeśli jest w 
lomu ziodziej łatwo mu przyjdzie wydobyć je 
odemnie. 

— U mnie Zaś... 

, — Otóż to — rzekł z przekonaniem Dietrich — 
že nikt się nie domyśli, żeby u ciebie były scho- 
wane, Zdrajca szukać ich będzie po całym zam- 
ku, tviko nie u ciebie, 

— Wolałabym, abyś mnie ojcze uwolnił od te- 
BO — rzekła głosem, wdradzającym obojętność i 
znudzemie, 

— Dlaczego? 

— Mogę zapomnieć, mogę przez zapomnienie 
aferzrice zdradzić... 

-— Drobnej pmzysługi mi odmawiasz? 

— O, nie. Wola twa jest dla mnie rozkazem. 


Datzego rząd de ratwia 


_ „GONIEC ERAKOWSEI* 


Radzie ministrów, nie zaś tylko w wypadkach 
wyjątkowych. 


Wszystkie le elementarne konsekwencye pra- j 


whnopaństwgwego stanowiska Naczelnika w 
Polsre wypaczone zostały u nas najzupełniej. 
Rządy nasze zapatrywały się 

Państ'va jako na figurę czysto reprezentatywną, 
pozbawioną wszelkiej istotnej władzy, a równo- 
cześnie za wszystko odpowiedzialną! Zresztą, 
przeciw temu wypaczeymiu stanowiska Naczelni- 
ka Państwa przez rządy mie widzieliśmy nigdy 
stałego, od poczętku, stanowczego reagowania 
ze strony samego Naczelnika, co było jego kon- 
stytucyjnem prawem i obowiązkiem, Słyszeliś- 
my, że p, marszałek, który do tego żadnego nie 
ma prawa, za rządów p. Witosa próbował, z naj- 
fatalniejszym zresztą rezultatem, uczestniczyć 
w obradach rady ministrów — ale nie wiadomo 
nam, żeby Naczelnik Państwa, który ma do tego 
najzupelniejsze prawo, wezwał kiedy nząd do 


na Naczeinika ` 
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obrad w Belwederze pod swojem przewodnic- 
tweny. 

W tych warunkach konflikt z powodu samo- 
wolnego przywłaszczenia sobie przez rządy ca- 
łości praw egzekutywy, prędzej czy później mu- 
siał wybuchnąć, Musiał wybuchnąć przy sprar 
wia, w której sprzeczność między wysliminowa- 
njem Naczelnika Pańs'wa z rządów, a cięża: 


, rem jego odpowied:ialności stawiała się zbyt 


jaskrawą. Lziwną formę tego konfliktu właśnie 
obserwowaliśmy j ona to skłania do zasadni- 
azych na ten. tle rozważań, Z rczważan zaś tych 
wynika, że wysiępowanie Naczeinika Państwa 
wraz z rządem wobec Sejmu jest nie przekroczea 
niem, lecz prawem, a nawet obowiązkiem i za- 
danim rządu obecnie jest naprostować dotych- 
czasową fałszywą praktykę, Naczelnikowi Pań- 
stwa przywrócić jego konstytucyjne prawa i G- 


I bowiązki i wprowadzić wreszcie w życie uchwa- 
| lẹ Sejmu z 20 lutego 1919. 


pamana 


Cy odtystany telefon Cieszyn Bielsko Wiedeń? 


Kraków, 22 listopada. 

(stm) Podana przez nas omęgdaj wiadomość o 
podarowaniu przez ministra Skirmunta Cze: 
chom linii tełefomicznej Bielsko—Cieszyn—Wje 
deń nie może pozostać bez odpowiedzi. Opinia 
publiczna oczekuje zaprzeczenia tej wiadomośąi 
w formie stanowczej, „Prezent“ bowiem taki, — 
o ile w formie podarunku bez rekomhunsaty rze 
czywiście został uczyniony, — byiby istotnie 
czemś niesłychanie szkodłiwem. 

Aż do czasu mobilizacyj czesziej nosiadał Cle- 
szyn, a więc i Bielsko, Dziedzice, Żywiec į Wa 
dowice bezpośrednie połaczenie telffomiczne z 
Wiedniem, co oczywiście specyalnie dla Bielska 
było rzeczą nieodzowną. Z chwilą ogłoszeaja mo 
bilizacyj w Czezhach p?łączenie ta zostało przez 
Czechów przerwane i dotętd nie zostało przywróż 
cone. Myślano tam początkowo, że to tylko nads 
użycie Czechów, podtnzymyware przez pomył« 
kę, po wizycie jednak na Śląsku inspektoma 
poczt i telegratów, p. Ostachowicza, stało się 
wiadomem, że owa linia telefoniczna „z lękkiej 
ręki* ministra Skirmumia została stałą własno: 


| ścią Czech, à 


Hojny dar p. Skirmunta dla „przyjaciół“ czes 
skich, — jak zauważa słusznie „Dzia nik Cies 
szyński, — jest dla Śląska i dlu zachodniej Ma- 
łopojski ciężkim ci?sem. Lekkomyślnie pozbas 


| wiono tak ważne centra przemysłowe, jak Biel: 


Kraków, 22 listopada. 
Na radzie ministrów postawiono wniosek o 
rozw iqzanie Rady miajskiej w Warszawie, Osta- 
teczne załatwienie tej sprawy zaleźme jest jady- 


— Zatem uczyń to. Oto klucze. 

— Rozkarowj twemu się poddaję, 

— Dobranoc ci, dziecko moie. Zamki na 
wrzeciadze moje drzwi, senny jestem karizo, 

— Dobranoc, 

Oda została sama, 

Długo myślała nad rozmową z ojcem, Czoło 
jej pokrylo się chmurami, w duszę na chwilę 
znediziło się straszma podejrzenie Ale wnet piierz- 
chło, Ro; ważyła każde słowo rozmo dy ze swym 
ojcem. Wysnuła z niej spokój i ufność, Nerwowo 
ściekała w ręku klucze, które jej ojciec oddał. 
I znowu ozoło przysłon ło się chmurą, w oczach 
była zaduma, w duszy WSttąasąające awg grozą 
pytania: 

— Przecie to ojciec.. Co ja czynię szalona! 
Przecie wojska nasze, to bracia moj, 

Głowe pochyliła ku ziemi, rękę przytuliła do 
ust, zagryzia różowe palce, 

Ale wnet podniosła czoło w górę. 

— Ty widzisz Boże, że sprawą tych uciśnio- 
nych, to sprawa słuszności, sprawiedliwości, Ty 
widzisz, że to słuszna i zacna Sprawia: Ty mnie 
sadz Wszechmocny, 

Zaśmiała się. 

— Wątpliwość? Ha! Ha! Czy mam sianać po 
stronie gmelbiących, czy £nębionych, czy tnzymać 
z Nażeźdźcami. czy tez z wolnym, ziemi bronią- 
cym ludem, który o święte prawą walczy. o naj- 
droższe prawa, jakich poczucie włał w gence Bóg! 
Wątpliwości?! O! Nie, nie... Serce mi odpowie- 
działo na moje pytanie | 

Znowu zamyśliło sie dziewczę, 

— Ojciec — zaszcptaiło smutno, — Ojciect... 


Myśl o ojcu wzbumzyła dziewczęcia sumienie. 


_. Powstała Oda idąc ku oknu, jakby jaj tchu 
brakowało... 

W roku izby wisał na ścianie ogromny kru- 
cyfiks. Spoczęły na wizerunku Zbawiciela oczy 


krasawicy, podeszia Ru Niemu... 


— Twoja wola, Ty, któryś umarł za wydizie- 


sko i Dziedzice, w zupelności połaczenia telefoe 
nicznego z zagranicą, co naturalnie nie może 
dodatrio wpłynąć na ich rozwój. Odcięto także 
Polski Cieszyn zupełnie od świata, ten Cieszyn, 
który j tak podupada z fowaciu zapcmniezia nas 
szych władz, które dotęd ami dworca kolejowee 
go nie zbudowały, ani nie posłarały się o zape- 
wnienie stronom polskim prawa używania dwór 
ca głównego w Czeskim Cicszynie, Wyrzędzono 
też ciężką krzywdę prasie rolsxiej, tak miejsw» 
wej, jak j krakowskiej, która wobec częstych 
niedomagań na linii Kraków—Wiedeń, drogą 
przez Cieszyn otrzyznywałaby. wiadomości mas 
graniczne. 

Obecnie wszelkiefrozmowy z Wiedniem są zu» 
pelnie wykluczone. Wprawdzie dyrekcya poczt 
i telegrafów w Krakowie, starając się choć w 
części złemu zaradzić, odstąpiła na dwie gOdzi: 
ny dziennie linię Kraków—Wiedeń dla central 
bielskiej į cieszyńskiej, ale jest to udogodnienie 
całkiem iluzoryczne. 

Z tych wszystkich względów sprawa telefonu 
Bielsko—(Cieszyn—Wiedeń musi zostać wyjaś: 
nioma, Opinia publiczna oczekuje jego zwrotu 
Polsce, Jeżeli zaś rzeczywiście liwia ta oddana 
została Czechom, to opinia publiczna musi się 
dowiedzieć, wśród jakich okoliczności i na ja- 
kich warunkach ta dziwna tramnsakcya doszła 
idio skutik u. 


nić Radę miejską w Warszawie? 


nie od podpisania odnośnego dekretu przez Na- 
czeinika, 
Fakt rozwiązania Rady miejskiej w stolicy 


jest zbyt poważnym, aby nie'miał obudzić za- 


dziczonych, za pokrzywdzonych, Twoja wola 
Opiekunie wszystkich. którzy cierpią... 

— Twoja wola Jezu!! 

Pochyliła głowę dziewica i kornie ucatowała 
nogi Chrystusowe, 

R ę * 

Wcześnie pogasły Światła we wszystkich 
izbach bran borskiego dwonzysucza. Spokój w 
zamku i cisza ogromna. Księżyc srebrny wszedł: 
na niebo, rzucajac przez okna w ciemne izby 
jaskrawe prostokąty Światła. Idą światła przez 
izby i idą przesuwają Sie. oświeęgając puste sto- 
ły bies.adns i puste dziś łoża, 

Dziesięciu ludzi chyłkiem z podwoi się wysu.- 
wą. Chyłkiem idzie Bernard, na palcach stapa 
Dietrich. najciszej z nich wszystkich idzie Thiet- 
mar, boku rycerzy się trzymając. Miał biedak 
straszne pytania: albo zostać samotnie w izbie, 
po której w nocy chodzi opat, gwałtown'e się o 
skradziony kielich, o nowa trumnę upominając, 
albo iść ze złórojnymi na pole, gdzie wprawdzie 
także opat chodzi, gdzie jednak jest przecie ży- 
wa, ludzka dusza. A 

Przyszył się Thistmar i przyczepił do Bernar- 
da, do tej strony jego, po której wisiał miecz; 
ma tn uczucie, że radby wleźć do rzemienmej po- 
chwy. aby tam razem z mieczem si.dzieć, Bo 
przecie i taki opat musi mieć respekt przed o- 
strem żelazem, | 

Gromada zbrojna zaułkami domostw idzią 
kryje sie za krząki, unika światła księżyca, Do 
maiej bramy Nie prostą droga idą. lecz okołem, 
abv nikt nie widział, dokąd ida i poco tam idą. 
Dietrich opuścił zamek około głównych wierzei, 
doszedł do mostu zwodzonego. tam pnie się na 
wały, wałami ku małej bramie idzie, kryje się 
za grabowe opłotki, za zielska. kióre bujnie na 

megu NasvVpów rosną. 

Cisza ogromna, 

? (Ciąg dalszy nastapi}. 
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interesowania w szerokich sferach w całem pań- 
stwie, 

Oczywiście nasuwa się pytanie — co jest po 
wodem tak kategorycznej decyzyi Rady mini- 
=urów ? 

Należy stwierdzić, że z wnioskiem rozwiąza- 
nia Rady wystąpił ministar skarbu p. Michalski. 

Wniostk swój oparł p. Michalski na tem, że 
gospodarka finansowa Warszawy byia wprost 
tatainą. 

Miesito wydawało sumy na prawo i lewo bez 
rachunku, licząc oczywiście ra pomoc rządu, a 
ug 5 do 8 i pół miliona wpływów dziennych do 
kasy miejskiej, opłaty od teatrcgr i kinemato. 
grafów wynosiły 1 j pół miłiona, oto, co było 
podstawą gospodarczą stolicy! 

Na plantacyach miejskich w czasie, gdy lud- 
ność cierpiaa z powodu braku ziemniaków, ho- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


dowano iruskawikł. 
Miasto nie rozwijało placówek, będących isto- 
tną, treścią jego uprawnień i obowiązków wobec 
ludności Warszawy, lecz swą gospodarką doz 
prowadziło, między innemi, do upadku lombar- 
du, założonego jeszcze przed 120 laty, którego 
ce!en było zwalczanie najdotkliwszej lichwy. 
| Magistrat warszawski powiększał dowolnie i 
Í bez żadnej istotarej przyczyny liczbę urzędników, 
stwarzając coraz to inne unzędy, wydziały i in- 
, stytucye, zatrudniające okolo 4 tysiące urzęd- 
ników. 

Te więc powody natury ściśle gospodarczo fi- 
` hansowej wpłymęły na decyzyę Rady ministrów, 
EG niejako poważne mememto dla in- 


nych Rad miejskich, wykazujących również 
wielkie luki i usterki w swej gospodance, 


Spekuiucya marką połskąw Gdańsku 


Gdańsk, 21 listopada. 
W ostatnich dniach wszystko cc żyje w Gdań: 
sku, kupuje maxitę polską, ufając, że Zwyżka jej | 
jest stałą, W baniach i w pokątnych hanczłach 


ogromny popyt na „Kościaszki”, któże posiadać | 


pragnie obecnig w Gdańsku każda nawet służą: 
ca, Urok waluty niemieckiej, który powodował 
tyle nieporozumień polsko:gdatskich į torował 
drogę propiganizje hakatystyczuej, — prysnął 
zupełnie. W Gdańsku najwięcej operacyi walu: 
towych robi się w sklepach z tytoniem; jest, już | 
przyjętem, że trafika obok sprzedaży papiero | 
sów i cygar, prowadzi otwarcie intercza bamkiier 
skie. Bankiawzy ci noszą nawet specyalqą naze 
wę „barikierów tytoniowych". 

Oczywiście interesa takich bankierów tytomio 
wych sa nieraz niejasne i ppdejrzane i przewae 
żnie ograniczają się do wymieniania -maryana 
rzom z zagranicznych okrętów, przybywającym 
do Gdańska, dolarów, funtów szterlingów i fran 
ków na niemiecką walutę, przyczem kurs mar: 
ki niem MS] dm n ziglalżę fonja Styopa. us 


nutę, zależnie od tego, czy dany osobnik rozus 
mie cośkolwiek po niemiechu, oraz czy i o ile 
oszołomiony jest alkoholem. 

Semcem tego niezdrowego organizmu bankiers 
skjego jest terasa przed pięktym, starym „Are 
tushof'* na Langer Markt, gdzie obuiała sobie sie 
dzibę „czarna gielłda* gdańska, Tam to groma: 
dzą się bankierzy tytoniowi i handlują  wszels 
kiemi możliwemi walutami, od kanadyjskich 
dolarów począwszy, a na sowiedkich rublach 
| kończąc. Amatorzy płacą za piękny, barwny ban 
knot 50. OG0zrublowy, z czerwonemi gwiazdami | 
| bhodszewickiemi i napisem: „Proletarydsze wszy 

stkich krajów łączcie się" — od 75—100 marek. 

Rząd gdański usiluje przeciwdziałać tej spes 
| kułacyi, ale któryż rząd dotychczas zdołał znas 
| leźć skuteczny środek przeciwko opuracyom 

„czarnej gieldy“? 
| Robi więc ona i w Gdańsku, pomimo przesze 


| legający wybitnym wahaniom z minuty ma mi: 


kód za strony policyi, — lukratywne interesa. 


„X. H. 15“... 7. 


Dalszy ciag procesu Landru. 
„Eraterski związek“. — Znowu wdowa! — Landru bawi się w bthaterskiego 
„polu. — „Jeden bilet do Gambais“, — Kabalistyczne znaki w notesie. — 
„ūrzech powszedni“ Den Juana. 


Paryż, 21 listopada. 

Pomimo doniesienia „Humanite* że cały proses 
Landru jest wymysiem policyi, „taty Paryż“ w 
dalszym ciągu interesuje się ciągle z tym samym 
zapałem Don Juanem z Gambais.., 

A tymczasem na sali sądowej widniaje na od- 
mianę olbrzymi kufer, opatrzony pioczętią pólicyi 
sadowej, elegancki solidny, pochodzący z „świętego 
depozytu* nowej zaginionej, pani Buisson., Ofiara 
ta to znowu kobieta „w pewnym już wieku”, dro» 
ga anonsów matrymonialnych Sinobrodzgo weszła 
znim W.. „Stosunki handlowe“, Był to typ cichej, 
„dobrej gospodyni”, niezbyt zresztą powabnej, pos 
siadała jednak magnes Siiniejszy nad urodę, a to.. 
14.000 fr., oszczędności, 

W czasie indagowania go odnośnie do pani 
Buisson, Landru oświadcza z dumą, iż u żadnej 
z kobiet, z któremi łączyły go jakieś stosunki, nie 
znaleziono ani jednego jogo listu A jednak... 
wśród papierów uwudziciela znajduje się mnóstwo 
odpowiedzi, podpisywanych różnemi imionami kos 
biccemi, 

Jedna z wielu, pani Buisson, tak piśała m, in. 
do „ukochanego*: „Będę dla ciebie dobrą żoną... 
Powiedziałam ci, Że posiadam 16.000 czy 11.000 fr. 
to tylko dlatego, by nie zrobić ci zawodu, gdyby 
spadła wartość papierów, W gar ma n 
bowiem 14.000 fr. 

I zowu sskramentalne badanie: 

Prokurator: Czy byłeś pan kochankiem pani 
Buisson? 

Landru z sarkazmem: Och! spodziewałem się tes 
go pytania, Nie! Związek nasz był święty.. by- 
łem dla niej bratem. 
` Prokurator: Bratem? Cóż znaczą zatem słowa 

je] listu: „Boję się, ażebyś Się nie irytował, obes 
cnością mojegosyna. „ Lecz bądź spokojny! On nie 
będzie nam prźeszkadzał.. Opuści nas, zostanicmy 
sami... 

Landru: Pisała do mnie, jak się pisuje do brte 
ta. Gdyby pan czytał zresztą listy niektórych „maz 
tek wojennych"... 

Prokurator przerywa mu z oburzaniem: Nie ma 
pan chyba zamiaru odgrywać tu roli bohaterskie: 
go „poilu* z frontu. 

1 znowu w fatalnym notesie Sinobrodego znaj- 
dują się kabalistyczne znaki: „X, H. 15* i cyfra 
4, która wedle aktu oskarżenia, ma oznaczać pas 
nią Buisson. Znaki te nakreślone są pod datą 1:95 
września, a więc dnia zniknięcia tej „narzeczonaj”. 

T jak przy wszystkich poprzednich ofiarach i 
teraz fatalny notes Sinobrodego wykazuje ten sam 
proceder: za każdym razem gdy któraś „narzeczos 


"na" znika bez śladu, Landru notuje w swych wys 
datkach: „Jeden bilet koiejowy do Gambais; jedn 
bilet do Gambais i z powrotem“. Oskarżenie widzi 
w tem wyraźny dówód, iż zbrodniarz wywożąc do 
Gambais swą ofiarę, miał już z góry przygotowany 
plan zgładzenia jej ze świata, 

Łandru na zarzut ten znajduje prawie zawsze 
jedną i tę samą odpowiedź: jego „amie“ czuła się 
cierpiącą i chciała dłużej pozostać w Gambais, „na 
świeżem powietrzu”, on zaś „dia interesów“ musiał 
wracać do Paryża... 

Jednym z takich „interesów“ było sprzedawanie ` 
kolejne wszystkich wartościowych papierów pani 
Bı isson; w jednej z takich „transakcyj" musiała 
WL Bd: nawet żona Sinobrodago, fałszując 
podpis pani Buisson. Landru zapytany dlaczego 
zmusił swą żonę do fałszerstwa, daje odpowisiź 
barazo charakterystyczną: 

— Pan prokurator wie. 
pojęcie o prawie. 
się len, kto drugiego naraża przez to na szkodę. 
la więc w tym wypadku, nie krzywdzące przez to 
pani Buisson, popelnilem tylko grzech powszedni! 

Prokurator: Czemu nie powiedziałeś pun tego 
w śledztwie? Jesteś pan na to dość inteligentny, 
by wiedzieć co jest ważne, a co nie. 

Landra. Niestety! nie, Pan prokurator 
mnie zbyt pobłażliwie, 

Cbrońca Moro Glałferi: Pamiętaj pan panie 
Landru, iż polłażliwość ta nie pójdzie dalej! 

Landzu: Och! wiem dobrze, że jest to żelazna 
dłoń w jedwabnej rękawiczce! 

A jednak z uścisku tej żelaznej dłoni wywija 
się sprytnie do tej pory bohater z Gambais, 

Zoel. 
WAWELE E | 1 


Nadesłane. 
Owego Pana, 


Ktory potnióst na zabawie podofic. zawotowych 
“pia 19 bm, w sali „Sokcła** około godz. 3 w nocy 
w garderobie branzeletkę złotą łańcusz. 
kową, a prawdopodobnie nie oddał jej do za- 
rządu, gdyż zostal źte poinformowany ptzez na- 
nią, która z nim była — upraszam o zwrot teiże 
za sowitem wynagrodzeniem, względnie o poda: 
| nie, gdzie należy się po tę zgłosić, pod niżej 
I podanym adresem: Zielińska 20 p. p. adjutentura, 


ZZ Z W Z DN nm 


że mam niestety słaba 


sądzi 


Dla mnie fałszerstwa dopuszcza: 


Numer 319 


Pierwszorzędna Restauracya 1 Kawiarnia 


przy Kabarecie „Odrodzenie“ 


ul. Sławkowska 30 
PTY 
Restauracya pod kierunkiem b. szefa ku- 
chhi cesarskiej w Petersburgu — wydaje 


Obiady po120 M. Kolacye po 150 M. 


Podczas obisdów I kolacyj kon- 
cert sitynnej orkiestry baiabaje«, 


Qd godziny „KABARET“ 


111/2 wiecz. 
Konferencier; n Kochański. 


Rast Restauzacya Grand Hotelu 


po odnowieniu lokalu 


została otwarta, 


Rendez-vous dla 'przejezdnych! 


Restauracja Mieszczańska 
KAROLA NiEDZIAŁKA 
Kraków, Fiorjańska 19. 

Bufat obfity. Wielki wybór trunków. 
Kicónia znana z dobroci, Piwo i Porter żywiecki, 
ŁOKal MZK ZEM, co 1 w nocy. 


ASiqu jz- TNT — qekwizytor 


5898 


Ci, którzy upierają się przy  „dzielnicowej” 
odrębności Krakowa lub mniemają, żesmy pozos 
siali w tyle za Warszawa, mają nowy przykład, 
że tak nie jest. Jak Kraków miał swoją aferę 
z zajęciem gwałtem i bezprawiem mieszk mia 
po á. p. Fiłisudskiej, taką samą dopiero później 
ma Warszawa z mieszkaniem po é p. Andrzeju 
Nieinojewsisim. 

Natychmiast po pogrzebie ś. p. Niemojewskie: 
go, — czytamy w „Myśli Niepodległej”, — Zas 
staiiśmy na zarzucomym jeszcze rękopisami stos 
le tymczasowy nakaz rekwizycyjcy urzędu iios 
szkaniowego, aczkolwiek lokale redakcyi i gde 
ministracyi pism nie podlegają rekwizycyi O 
mieszkanie po Andrzeju Nicmojewskim, zawie: 
rające jedyną w swoim rodzaju biblioekę, craz 
pamiątki narodowe i dzieła sztuki, ki$rych ine 
wemtaryzacya i skatalogowanie zajmie prawdoe 
podobnie sok czasu, — rozpoczął stara ua jakiś 
kapitaa, nicanany z nazwiska, Zawiadomiliśmy 

o groźącem niebezpieczelństwie władze paltstwos 
a prosząc o pomoc, a te Z Całą gotowością pore 
mocy tej nam udzieliły. 

„Niestety „jednak, mieszkaniem tem „zaintere 
resował się“ także Zygmunt Kaczynski, kapiaa 
katolicii, precedzt i poseł na Sejm ustawod wczy, 
Ten nie tylko rozecazzł konfer smcyę z urzędem 

mieszkaniowym i owym tajemniczym oficenon, 
ale w dodatku zwrócił się do nas za pośrednie 
otwem wspólnych znajomych z twiewdze iem, 
że posiada wszelkie prawa do zajęcia redukcyje 
nego lokalu. 

„Tom łakomy suweiem, jako kapłam katolicicj, 
jest chnześcijaninem. Jaka prefekt powinism słu- 
żyć przykładem mierdlzieży, aby nie rosła jak ta 
dwzicz, bez Boga į sumienia w S<encąch. Jako por 
at ca Sejm i współiwórca naszej koastytucyi, 
obowiązuny jest żymiem swojem udowodnić war 
tość etyczną praw. które usianowił, Tyrnczosom 
ludzie typu Zygmumia Kaczyńskiego niə są 
chrześcijanami, ‘wyznają bowiem masadę talmu= 
dyczną: „majętności gojów ża jako pustynia, 
kto je zajął, niech je trzyma"; i tem samem rje 
powinmi zajmować się wychowaniem a 
pokoleń w zasadach mcaralnoścj chrześcij! 
skiej. A już, co Najptwniej, są kiepskimi prawo- 
dawcami. Wiedział bowiem „ksiądz Kaczyńsk 
lerjej od innych, czem jest mieszkanie redakto 
ra „Myśli Niepodległej", i zamiast wywyskiwać 
pozory prawne, pierwszy obowiązany był za» 
świadczyć o tem w urzędzie mieszkariowym n: 
wiadomość o rekwizycyi. 

„Ksiądz Kaczyński wołi jednak ustanawiać 
prawa dla jnnych, niź dla siebie. Z tego powod": 
będzie zapewne głosował w Sejmie za projek" 
nowej ustawy mieszkaniowej, która tego rodz- 
ju mieszkanie, jak to, na które poczuł apatyt 
poleca szczególnej opiece rządu”, 

ar em — głosował tylko przeciwko wię: 
kszości Sejmu „w obronie" diwóch powiatów 
przed tymi, którzy go lepiej i sluutecz iej obro 
nią od riego w razie rzeczywistej potra by; ezv= 
li poprostu zaznaczył się tem, czem jest, to je 


| szerzycielem anarchii. 
„z o 


Numer 319 


„GONIEG KRAKOWSKI" Str, 5. 


Na marainesie politycznym. 


Polska „sukcesya”. 


(stm) Są wypadki, kiedy szazęśliwy spsdkos 
bierca odrzeka się sukcesyi, albowiem masa spa 
dkowa więcej zawicia ciężarów, niż dóbr. Wys 
padki te ząchodzą wtedy, kiedy komuś nedają 
sukcesyę po — bankrucie, 

Wypadck ten zachodzi teaz z Polską. Miano: 
wano nas „Sukcesorem“ dawnej Austryi, ponies 
waż chodzi o udział w wydatkach utrzymaaia 
Karola Habsburga na Maderze, co ma koszto: 
wać 20 tysięcy iuntów szterlingów; udział Ľol- 
ski w tej „pensyi“ w przekładzie na naszą was 
lutę wyniósłby jakieś kilkadziesiąt milio ów. 

Ta miła, acz poprostu gluria propozycya iest 
oczywiście rie do przyjęcia, Ma ona o tyle wats 
tość, że ilustruje doskonale wyrażemie „z dobro: 
dziejstwem inwentarza”. Nieporozumienie zaś 
tkwi w tem, że Polska nigdy do habsburskiego 
żywego inwentarza nie zyfiaszała pretensyj. , 

Nieporozumienie to „jed: ak sięga także głę: 
biej i jest natury ogólnej. Nie jest „sukcesorem" 
tem, kto po długich latach odbiera wreszcie wła: 
aność swoją, pomzuconą z musu przez grabiażcę, 
a Polska w tym właśnie stosunku znajduje się 
do Austryi i Habsburgów. Wzięła po nich tylko 
„co swoje”, a zobowiązania Habsburgów viech 
oni sami regulują. Zeby zaś jeszcze ulrzymywać 
zbanknutowanego łupieżzę, — to już stanowczo 
mie może należeć do „polskiej sukcesyi" po Aue 
stryi. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: « | Wtorek 
Cecylii p. 
Wschód słońca: 8724 22 
hca: 5 x 
Zachód słońca: 508 Listopa Fr 


Diugość dnia: 8'48 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Wtorek: „Brzydki Ferante*, 

Środa: „Salome* i „lIruzgedya florancka", 
TEATA M. OPLKA I OrPLREGEKA 

Wtorek: „Tosca*, 


Sroda: „Noc w Wenecyi*, 


OPERNU J A NOWOŚCI 
Wtorek: „Niech mnie dvabli weztna*, 


Kto to jest p. Calonder. 


(stm) Przewodniczącym jako arbiter komisyi 
polsko-niemieckiej dla spraw gospodarczych 
Górnego Śląska został mianowany P. Calonder. 
Osoba więc jego musi budzić w Połsce łatwo 
zrozumiałe zainieregowanie, t 

Początkowo przewodniczącym tym miał hyć 
p. Ador, b. prezydent republiki szwajcarskiej, 
mwrany jako polityk bezsłwonny i uczciwy człos 
wiek. Z powcdu jednak złego stanu zdrowia ije 
mógł on przyjąć tej godności i sam polecił p. 
Caloniera, również szwajcarskiego męża sianu 
dla któregw, oprócz jego własnych zalet i przys 
miotów, już ta reltomemdacya sianowi polecerie 
dodatnie, 

Prezydent Ador pochodził ze Szwajewyj fran: 
saskiej; p. Qalomder urodził się wprawdzie w 
ńjemieckiej Szwajcaryi, w kamtomie Graubuen: 
dem, ale z pochodzecia należy do szczapu retos 
romańskiego i na to pochedzenie kładzie teki 
nacisk, że występujące w ciałach reprez.ntwyjs 
mych szwajcarskich, używał stałe języka reto: 
wonfjańskiego. Piasiowanie przez niego wielu już 
wysokich godności czyni go dp pełniecia funk« 
cyj nicjako pokkomiemieckiego arbitra dila 
spraw górnośląskich wysoce uzdolniodym, 

— 000 7 


O pwonierę jeńców gómośląskich, 


Z Katowic donoszą; Berliński „Tag“ donosi z 
Londynu, że mocarstwa sprzymierzone doniosły 
rządom wamszawskiemu i berlińskiemu, iż Gór- 
noślązaty, internowani w Niemczech i Polsce 
uwolniani być powinni na mocy amnestyi dia 
przestępców politycznych. Z Opola będzie wy- 
slana Bpetyalna komisya dò obu krajów, celem 
czuwania nai wykonaniem przepisów amnestyi. 


Fobryki Zielenewskiego pracują boz ograniczenia 


Odnośnie do naszej wiadomości, jakoby fabryka 
Żicleniewskicgo pracowała zaledwie 6 godzin na 
dobę, co polegało na nieporozumieniu, stwierdza: 
my, że wszystkio trzy fabryki Spółki akcyjnej L. 
Zieleniewski, tj, tak fabryka krakowska, jak Sas 
nocka i Iwowska pracują, mimo dającej się ods 
czuwać staznacyi w przemyśle polskim,  dotych- 
tzin pełne 8 godzin na dobę. 

pom mana 
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jraczya Aatastydia lotnicza w KNARI. 


(stm.) Wczoraj przedpołudniem wydarzyła sią w ' ró-rależytych próbach dv eskadry. Aeron!an który 
Krakowie katastrofa lotnicza, która taksamo wczoraj uległ katastrofie, odbył już rano dwie 
wstrząsnęla miastem, jak niedawna stosunkowo probne jazdy, Filet lądowa: ju: nim z powietiza 
katastrofa samolotu z ks. Radziwilłen na Zwies Qdwukrcinie, a około 10 wzniósł się po raz trzeci; 
rzyńcu. Ofiarą jej padiy, oprócz aeroplanu, dwa w aparacie siedział jako pasażer, monter-żolnierz, 
młode życia ludzkie, który go montował. 

Około godziny 10 rano młeszkańcy okolic dworca | Monter ten, jak się można domyśtać, widząc, że 
kolejowego, którzy obserwowali krążenie nad mie- aparat odinawia posłuszeństwa, wyskrczył nad 
stem aeroplanu na znacznej wysokości, zauważyli parkiem Strzeletkim z acreplanu, chcąc się w tam 
naraz, że od aparatu, który przybrał dziwny lot, sposób uratować. Niestety skok dokonany Z wyso: 
jrzby ©oderwał się jakiś rrżedmiot i spada kości okolo 850 metrów, przyniósł mu śmierć, Byt 
na ziemię. Gdy przedmiot, który  eczywiścis les to mlody żoinierz z rocznika 1900, starszy szere: 
ciał z szaloną szybkością, zbliżył się do ziemi, gyowiec, 22 letni Aleksander Maciejewski. 
rozpoznino w nim ozłowieka spadajacego wśród Filot, który pozostał na aparacie, spadł z ta. 
koziołków. Człowiek ów spadł do egradu  Strzełec. kioj samej mniej więcej wysakości i poniósł zgon 
kiego, a ludzie którzy tam pobiegll, zsaaleźii już pod szczątkami aeroplanu; był mim 21-letni słar= 
tylko zwłoki w ubraniu wojskowem, z całą wpraws , żant Antoni Krok, 
dzie głową ale z połamanem: nogami iz szer.» Przyczyny katastrofy nie sa ustalone, Beznośre» 
giem nafuralnie obrażeń wewnętrznych, które spo: | dnim powodem upadku było złamanie jednegu ze 
wodowały natychmiastową śmierć. skrzydeł aeroplanu przy tak zwanym „wirażu“, co 

Tymczasem ci, którzy w dalszym ciągu observas | Jednak było powodem tego złamania skrzydla — 
wali aeroplan, zanważyli, że aparat po przeloceniu czy wada w motorze lub części składowej, czy 
jeszcze pewnej przestrzeni, również zaczyna swa: . błąd w montowaniu lub jakieś zapomnienie lotnis 
dać. Istoinie aereplan spadl, stosunkowo niedale- ka, już teraz stwierdzić się! nie da. To ostatnie 
ko od ogrodu Strzeleckiego, na gruntach koło ogros jednak jest malo prawdopodobnem, gdyż obaj żoł: 
du br, Potockiego, zupsinie zdrnzgołany, a psd  nierze, i pilot į mechanik, byli niet: iko odważnys 
szczątkami aparatu znaleziono zwłoki drugiego lv, | mi, ale tokże doskonałymi zawodowcami. Zginęli 
tnika popres'n zmiażdżone, na postorunku jako ofiary obowiązku. 

Jak się okazuje, był to aeroplan ze czkoły ln: Zgon jednego i drugiego na miejscu wypadku 
tniczej w Rakowicach, który dnia wczorajszego | stwierdziła komisya  wosjkowo-lekarska, poczem 
cdbywał pierwsze próbne jazdy. Był to jeden z zwleki przewieziono do szpitala wojskowego. skąd 
aparatów włoskich „SFA“ które nadeszły jeszcze , odbędzie się pogrzeb. | 
na wiosnę, a kołejno mentowane, wcielame były | 


Przykre zajście z red. Stroińskim. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Z Warszawy komunikują: „Przegląd „'Vierzorny* , tewarzyszący mu oficerowie wręczyli im swoje 
donesi: Wczoraj (w niedzielę) w godzinach popos | karty wizytowe, poczem po spisaniu protokołu 0: 
w amaki do naczelnego redaktora „Rzeczypospos | puścili lokal. 
litej" p. Stanisława Strońskiego zgłosił się mjr. | ; . 
Zajączkowski, który w ostatnich walkach raci | Zaprzeczenie organów urzędowych. 
jedną rękę — w towarzystwie dwóch innych ofi, | Warszawa, (PAT) Ministerstwo spraw wojsko- 
cerów. Przybywszy do gabinetu redaktora Stroń. | wych komurikuje: Podano w „Przeglądzie Wie- 
skieg dwaj oficerowie zawzymali się przy drzwiach | czornym" z dn, 20 bm. Nr. 263, wiadomość, ja 
mir ojaczkowóki, BER P. zi koby trzech oficerów zwwóciło się do redaktora 
4 , CZ) ierze e odpowioadzialn 31 Grysdle z „5 12 iigi" 
rr nicktóre artykuły, zamieszczone ż „Iizeczypo- e e 1 jr > z E T A 
spolitej”, a skierowańe specyalnie przeciw Nas IE +, ECT BPE A Strońskiego. 
czelnikowi państwa i Naczelnemu Wodzowi. Otrzys Wi dumość ta jest calkowicie zmyślęną, ponie. 
mawszy odpowiedź twierdzącą, mjr. Zajączkowski | Waż żədnego zajścia ani z oficerami, ani też, 
| jak twierdzi redakcya „Rzeczyposnei tej *, z kimi- 
zatelefonował po policyę. Po przybyciu przedstawia | kolwiek innym w redakcyi jej nie było. 


uderzył w twarz p. Strońskiego, kióry niezwłocznie 
cieli władzy bezpieczeństwa mjr. Zajączkowski i 


a ar 


Baron — bandyta. 


(i) Nocy ubiegłej około godziny pierwszej, wra: | Ciemności, w których się łą” scenia rozegrała, nie 
cali do domu akademiey Olgierd Korsak i Kaziz pozwoliły obu akademikom -na obronę, wobec azo- 
mierz Boski. Kiedy żnależli się na ulicy Wenecya, 80 Obaj rzucili się do ucieczki, 
nagle z za węgła kamienicy wypadł na nich bez : Widząc to Sokołowski, począł biec za nimi, jed: 
powodu baron Sokołowski—Jankowski zam. stale nakże wkrótce porzucił zamiar dopędzenia akadoe 
w Warszawie, Zanim obaj zdołali się zoryentować  mików, 

w sytuacyi, Sokołowski błyskawicznym ruchem dos 
był rewolweru i podskoczył ku nim ze słowami: | interwenevę w tej sprawie. 

„teraz się porachujemy, panie Korsak”. To powie: | Jak się zdaje napad ten ma podkład osobistycn 
dziawszy strzelił w stronę Korzaka; na Szczęście porachunków, choć mimo wszelkich wyjaśnień nos 
kula chybiła, przechodząc o kilka centymentrów i Si on cechy tajemniczości, 

od glowy. 


Dedie treciego wspólnika kraddeży akeyi Tenogo w. krakow. 


(t) Niedawno donieśliśmy o kradzioży akcyj, dos bę w jednymi z tarntejszych oddziałów woj 
lor > d AE , j PE i ' ojskowych 
konanej w T-wie Tepege przez Wojciechowskiego, į jako porucznik artyleryi. 
Szurę i por. Zbijewskiego. i Po przeprowadzeniu wstępnego Śledztwa. 
Pierwszych dwóch aresztowano natychmiast 1 I 


ZArZĄŁ 


- wię e, po ' dzono aresztowanie por. Zbijewskiego a sposobność 
stwierdzeniu kradzieży. Zbijewski zaś, który był nastręczyła się szybko. Onegdaj bowiem zjawił się 
głównym niatadorem tej krudzieży a potem 5: gor, Zbijewski w Krakowie, tu go na zlecenie 
szustw z akryami, zawczasu poprosił swe władze , wojskowego prokuratora aresztowano i osadzono 


o przeniesienie go do Poznania, gdzie pełnił słaż» | w więzieniach przy ulicy Montelupich. 
p OAZA ZZA A R, 


Aresztowanie szpiega czeskiego i komunisty, 


(t) Jak się dowiadujemy krakowskim organorn 
policyjnym udało się przychwycić pewnego osos 
bnika, który jest silnie podejrzany 0 szpiego- Zugłębiu krakowskiem i naGórnym Śląsku zaje 
stwo na rzecz Czech. Aresztowany jest rodem ze mując się szerzeniem agitacyi wywrotowej nt 
Słowaczyzny. Znaleziono przy nim znaczna sumy , wielką skalę, 
pieniężne oraz sporo 'nateryału kompromitującego. , Nazwiska aresztowanych trzymane są ze wzglęż 
Dalsze śledztwo w toku, du na dalszy tok śledztwa w tajemnicy. > 


Wielie kratieje w manayta wołowy w bomoweę 


(t) Jak się dowiadujemy w ostatnich dniach zae 
uważyły władze wojskowe znaczne braki w wojs 
skowych magazynach artyvleryi ną Łołzowie, 

Jak dotąd zdołano stwierdzić, łupem nicznanyci 
sprawców stały się wielkie zapasy ciepłej bieli- 


Ponadto policya krakowska aresztowała pewnego 
komunistę, który od szeregu rniesięcy pracował w 


zry wajszowej. 

Przeprowadzono śledztwo, które wykazało. że 
kradzicze te Poreluiano syzlematycznia i cd dłuż. 
szego CZ1Su, Straty dotąd nie zdołano ustalić; w 
każdym razie przenoszą one miliony. 


Napadnięci ucali się na policyę. gdzie prosili o. 
` 


4 


." 


Iwan Morus ze Stawczaw, powiatu Gródek Ja- 
gielloński, godzien jest zaiste, aby go znany lis 
terat, Stefan Grabiński, uczynił bohaterem jedz 
nej ze swych nowel z cyklu „Księga Ognia“. 
Arbowiem Morus, otrzymawszy odprawę od mło- 
dej, ponętnej wdówki, Zofii Poiuckiej, — posta: 
nowił mścić się wyłącznie przy pomocy strasze 
liiwiego żywiołu, — ognia. Podpalił on naprzód 
gospodamstwo wdowy, przyczem spłoaęła, komos 
ra ze zbożem, wartości 100.000 marek. 


Złodzieje di 


Onegdaj dwóch elegancko ubramych  osobn*ków 
wsiadło bez biletu do przedziału Ii. klasy pociągu 


pospiesznego idącego do Łomży., Eleganci nrzysie: | kitka. 


dli się do jadącego z Ameryki kupca p. Ruszkie: 
wicza i.. wszystko byłoby dobrze gdyby nie to, 
że zwrócił na nich swe baczne oko wywiałowca 
defensywy D. O. G. Warszawa Kupcza. 

Oro po kilkunastu minutach  Kupcza usłyszał 
krzyk w przedziale: „ukradli mi 1423 delarów* a 
w chwilę potem dwaj eleganci wyskoczyli z mi:za- 
trzymującego się w Wołominie pociągu, 

Dzielny wywiadowca podążył za nimi. 

Niestety na stacyi nie było posterunkowogo i 
ajent udał się za złodziejami, aż wreszcie zatrzy: 
mał ich okrzykiem: „słać złodzieje! ręce do póry!“ 

Ale złodzieje wręczywszy Kupczy 5 tysięcy ma: 
rek łapówki zamierzali odejść. 

Ajent przyjął pozornie pieniądze 4  kazawszy 
napotkanemu przyjacielowi Antoniemu P. dy po: 
szedł na policyę. W policvi iednak przyjęło jean 


„BRZYDKI FERRANTE“ Z P. ADWENTOWI.- 
CZE, Dzisiaj wznawia teatr J, Słowackiego doz 
skonałą komedyę o brzydkim uwodzicielu z nies 
zrównanym odtwórca roli tytułowej p. Adwentowi: 
czem. „Ferrante“, który w ubiegłym sezonie w peł: 
ni powodzenia zeszedł z afisza. powtórzony będzi3 
we czwartek 24 bm. Jutro po raz ostatni „Salo- 
me“ i „Tragedya florencka', „Ojciec' Strindberga, 
którego dotychczasowe przedstawienia wypełniły 
widownię do ostatniego miejsca, powtórzony bę: 
dzie w piątek. i 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA, Dziś 
we wtorek 22 bm. daną będzie „Tosca“ opera 
Pucciniego w świetnei nowej obsadzie, wystąpi 
bowiem. obok pp. Jaworzyńskiej i Cortillego w roli 
bar. Scarpia po raz pierwszy nasz znakomity bas 
ryton Konstanty Krugłowski. We środe 23 m. 
przepiękna operetka J. Straussa „Noc w Wenecyi", 

DYREKCYA TEATRU “.BACATELA” pozyskała 
de grona swego zespołu z dniem 1 grudnia br. 
p. Włodzimierza Kosińskiego, wybitnego artystę, 
znanego z licznych kreacyj w teatrze Słowackiego. 

TURNIEJ SZACHOWY W KRAKOWIE, Wielki 
turniej szachowy o mistrzostwo miasta Krakowa 
na rok 1922 rozpocznie się w klubie dnia 26 bm. 
Bliższe szczegóły w Klubie. Niecziemkowie moga 
wziąć udział w turnieju. Klub mieści się Rynek 
główny. Kawiarnia Franczaka, | A 

(t) CZYJE FUTRO? W V. komisaryacie pol. pań: 
stwowej w Podgórzu, zakwesityonowano podejrza: 
memu osobnikowi futro męskie z kotów monskich. 
czarny wierzch i kołnierz barankowy 

(1, NIEUDANA WYPRAWA, Policya krakowska 
aresztowała Karola Zemułe lat 16. który włamał 
się do mieszkania Tadeusza Kozłowskiego piekarza 


zam. przy ulicy Siolarskiei 6. i skradł garderobę | 


wartości 80.000 marek. W chwili gdy wychodził z 
łupem. brzytrzymał gu Józci Kamiński, młynarz 
zam. w tym samym domu i nzeczy mu odebrał 
jego zaś samego oddał w rece npolicyi. . 
"(0 JESZCZE JEDNA WIĘCEJ. Aresztowano Ana 
stazyę Krzywdzińską lat 25 w Trojanowie. na dos 
niesienie Heleny Winter restauratorki, za kradzież 
damskiej garderoby wartości 40.000 marek. 

(t) KRADZIEŻ KONIA. Wojciech Luty gospodarz 
z Krzyształowicz. doniósł że nocy ubieglej skrase 
dziono mu ze stajni karego konia wartości 240 tys 
siecy marek. 

CZY KSIAŻĘ WINDISCHGRAETZ BĘDZIE SIE: 
DZIAŁ W KRYMINAFLE. Książę Windischgraetz, 
który bez paszportu przybył na terytoryum Czes 
ehosłowacyi, zestał w Preszburgu przytrzymany i 
iak donosi „PrawojLidu* skazany na trzy miesiąz 
ce wiezienia, Czy też jednak ksiażę Windischeraetz 
bedzie istotnie siedział w kryminale? zapytuje ore 
gam gocyalistów czeskich, s 

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA DRZEWA. Magi: 
strat miasta Lwowa ogłosił sorzedaż w drodze lie 
cytacyi publiczno drzewa użytkowego olchowego, 
dękowego. bukowego. osikowego i brzozowego w 
stanie wyrobionym, loco las w ilościach iakie us 
zyskane bedą w zrebach w r. 1922223 w rewirach 
w powiecie lwowskim, Oferty wnosić należy do 
dnia 30 bm. do departamentu I. magistratu miasta 
liwowa. 


Hy m š 

q «a r a 

w biurze pośrednictwa małżeństw. 

Pośrednik: Będzie dla wielmożnego pana wspaniała partya, 
ale prosimy tylko o kilka informacyi. Czy to ma 
być blondynka, czy szatynka, czy bladziusia jak 
goiąbek, czy ponsowa jak róża — posępnego 
wzroku, czy o błyszczących oczach, brwi i rzęsy 
czarne, wyzywające albo skromniutkie, delikat- 
ne... i tak dalej? 


Knwmełer:. |Jakżesz-to? Wy spędziliście tyle pań dla mo- 
jego wyboru? 
Pośrednik: Broń Boże! Jest to ciągle jedna i tasama wy- 


Śmienita vartya, ale zewnetrzny jej wygląd je- 
steśniy gotowi uskutecznić dla wielmożnego 
pana każdego czasu w słynnym Zakładzie ko- 
smctycznym „LIGJAS% Budziaszkowej, Kraków, 
plica Grodzka L. 3. I. p. - 5910 (483) 


larowi w po 


„GONITC RRATOWSKE 


W trzy dni późriej zapalił Morus pasizkę Grze 
gorra Kuśpirza, podobnież konkurenta db ręki 
wdówiki. Pasieka spłonęła doszczętnie, a właści: 
ciel poniósł szkodę ma 80.000 marek. Niedługo 
potem zgorzała steria owsa Mikołaja Kołowskie 
go, wartościi 48.000 marek. Kołowski swego cza: 
su służył za swata Kuspjmzowi, dlatego į na tym 

| mścił się Morus. Po dokonaniu podpaleń zbiegł 
Morus ze wsi i ukrywał się. Onegdaj został on 
schwytany i wpakowanv do kryminału. 


ciągu. 


rewelacye obojętnie. Wprawdzie przodownik Tuma 
now wydclegował na pościg posterunkowezo Ku: 
ale nieszczęście chciało, że eleganci weszli 
tymczasem do restauracyi. Kokitek wszedł tam za 
nimi, ale ajentowi Kupczy kazał przecież czekać 
przed: drzwiami. 

Wreszcie wyszedł w wesołym humorze i oznaj- 
mił Kupczy, że alarm był niepotrzebny, 

Ajent nie poprzestał jednak na tem i udał się do 
burmistrza i przy nim oddał  posterunkowsamu 
5000 marek i prosił o pokwitowanie, którego zres 
sztą nie dostał, 

Zarz”dzono potem dalszy pościg, ale złodziei iuż 
nie, ua 3 

Tylko [nazajutrz znajomi Kupczy zeznali mu, 
że wiīzleli Kokitka pijącego ze złodziejami wódkę, 
ale vosterunkowy ten presii ich o n amo", i 

Jednakże sokret wydał się i sprawą zajęły się 
władze policyjne. 


i a I 
iP, S. L. w obronie Jaworzyny. 
(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 
Nowy Targ, 20 listopada. 
Onegdaj odbyło się w wypelnionej po brzegi 
sali Rady powiatowej w N. Targu zebranie 356 
delegatów P, 5, L. z poszczególnych gmin Pod- 
hala. 
l Na zebranių, któremu przewodniczył p. dyrek- 
| tor Zachumski, poseł Roj zożył wyczerpujące 
Sprawozdanie z działalności klubu P. S. L. w 
sejmie oraz z uwieńczonych dobrym skutkiem 
zabiegów posłów podhalattskich około podnie- 
sienia. rozwoju i przyszłości zdrojowej Podna- 
la, w szczególności Zakopanego (plan regulacyj- 
ny Zakopanego, kolej Mszana Dolua—Kraków i 
Nowy Targ-— Szczawnica, subwencya dla peyw. 
pimuezyum w Zakopanem, szikoła rolnicza), 
Poseł Bednarczyk w treściwej przemowie skre 


jakich zmalazio się nasze państwo, 

Następnie poseł Rajski omówił sprawę jedno- 
razowej daniny, wyjaśniając jej znaczenie i po- 
trzeb5, oraz zabiegi klubu P. S. L, w sejmie, aby 
mie dopuścić do krzywdącego a nierównomiiier- 
nezo, w stosunku do innych warstw ludności, 
obciążenia daniną lndności rolnej, Wkońcu 
ziwwócił się z gorącym apelem do zebranych tak 
licznie delegatów, aby we własnym interesie 
dobrze zrozumianym interesie, rospieszyli chęt- 
ae ze składaniem daniny 1 z płaceniem podat- 

W. 

Po ożywiomej dyskusyj. uchwalono rezolucyę, 
która wyraża hołd Naczelnikawi Państwa, wita 
, z radością brac! górnośląskich, wchodzących w 
| skłąd Rzeczypospolitej Polskiej dalej domaga 
| śię przył=czenie Jaworzyny spiskiej do Polski, 
| popiłera stanowisko klubu P. S, L. w sprawi» da- 
| Niny, wreszcie wyraża prezesowi Witosowi zanl- 
| fanie i podziękę za pracę dla Polski i szemokich 
j 


warstw ludu włościańskiego jak i całemu kilu. 
bowi P. S, L, oraz posłom podhalańskim, 
Wikcńcu przystąpiono do wyboru członków do 
zarządu organizacyi powiatowej P, S. L. Do za- 
nządu weszli prócz trzech postów dyr, Zachem- 
ski, jako przewodniczący. p. Staszel, zastępca. 
prot. Bodurek, sekretarz. i p. Cudzik, skarbnik. 


Wyrok śmierci za nadużycia 
| | w obozie jeńców. 


Przed sądem wojskowym w Łodzi stanął omes 
gdaj 20-letni plutonowy, Satumin Borkowski, 
| owkiarżony o to, że dopuścił się nadużyć ma su: 
| mę 3 i pół miliona marek w obozie jeńców w 
Szczypiómie pod Kaliszem. 
Borkowski, pełniąc funkcye oficera gospodar: 
czego, dopuszczał się przez dłuższy czas SyS'ee 
matycznych kradzieży produktów spożywczych 
-i spuzeniewierzył gotówkę w kwocie 49.000 ma: 
rek, wpłaconą przez oficerów na deputaty, 
| W czasie rozprawy wyszlo na jaw daleko wię: 

esj nadużyć, a zeznania nizktórych świadków mu 
city ciemne bardzo świaiło na stosunki, panują- 
t ce w obozie w Szczypiórnie, 


Ślił obraz obecnej sytuacyi politycznej, tłuma* . 
czae przyczyny tych trudności pospodarczych. w 
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Numer 319 


wód do wytoczemia kilku nowych śledzuw ra 
tem samem tle. ` 

Sąd skazał Borkowskiego na śmierć przez roz- 
strzelajie. 

Wyrok podziałał na oskarżonego jak grom. 
Nie wysłuchawszy końca, popadł w ciężxie om- 
dlenie, Obrona woiosla żażalonie nieważności, — 
a oskarżony prosił o podanie go do łaski Nacze” 
nika Państwa. Sąd prośbę Borxkowski:go uwzglę 
dnił. 


Dzieł ekonomiczny. 
ozmMWOclepy = zakazy! i: WOW — | — opatem o o © 
Strejk giełdziarzy w Wiedniu 
Wiedeń. (PAT). Dzienniki donoszą, że z powodu 
nałożonego przez rząd podatku na uczestników 
gieldy, postanowili uczestnicy giełay zastanowić 
ruch giełdowy aż do czasu, kiedy rząd albo zmie- 


ni projekt, lub go wycofa. Z tego powodu nie od- 
byry się w poniedziałek obioty giełdowe, 


Giełda zbożowa w Warszawie 
„Warszawa, 21 listopada. (PAT). Żyto 7100—7200. 


Kurs marki polskiej w Wiedniu 
Wiedeń, 20 listopada. (PAT). W prywatnych 
obrotaci walutami notowano dzisiaj markę pol- 
ską 1'90. 
Mia:ka polska w Budapeszcie 


Budapeszt, 21 listopada. (PAT). Markę p lską 
notowano tutaj dziś w oficyalnych obrotach 271/2 
do 281/2, czeki na Warszawę 19—20. 

— (A p 

Produkcya węgła górnosiąskiego od 6—13 listo- 
pada wynosiła 698.081 ion, przecętnie codziennie 
116.417 tun. Z tego wysłano do Niemiec 228 950 
ton, do Pulski 49.877 ton, do Austiyi 40006, do 
Czechosłowacyi 11.936 ton, do Włoch 23 175 ton, 
do Gdańska 4.137 ton, do Kla'pedy 954 ton. Wa- 
gonów było potrzebnych 64.748, dostawiono tyłko 
46,278, brak zatem 28'5%/. Drogą wodną wywie- 
ziono 2.299 ton. Brak dostatecznej ilości wagonów 
daje się odczuwać coiaz bardziej. 

Jarmaik wiwsenny w Pradze. Konsulat republikj 
czesko-siowackiej w Krakowie zawiadomił Izbę 
handlową i przemysłową, 1ż w czasie od iż da 
19 marca 1942 oubędz:e się w Pradze taig wzo- 
rów towacowyci. Fimy retiektujące na udział 
w tym targu zechcą nudes'ać zgłoszenia do po- 
wyższego konsulatu najdalej do 15 grudnia 6. 4 
załączając 20'/9 opiaty za najein miejsca. W naj- 
bliższytn czasie ` wysłany zostanie do Polski sp% 
cyalny pocigg z wzorami towarów, które wystą= 
wione będą na tatgu praskim. 


Ruch s.ełdowy. 


Lwów 21 bm, (PAT) Gielua Iwo a. able car: 
skie setki 400 500, pięćsetki 145, 175, Kubie duma 
skie po 1000: 30, 50. po 250: 20, 40, Karbowańce 
po 1000: 3. 3, Grzywny po 500 i wyżej: œ. 10, 100 


iranków francuskich 215, 240. 100 franków szwajs 
carskich 520, 560, Funty szterlinzj 12500, 13500, Dos 
laryk anadvjskie 2/00. 3000, Dolary ar ńskie 
3700, 3590. Marki niemieckie po 1000: 15, 16, setki 
12, 15, drobne 11, 14, Lei Tuzuui. «o 200; 17, 20 
drobne 16, 19, Liry włoskie 110, 130. Korony czeskie 
34 40, Korony austryackie 0'50, 0/65, 

"Dewizy, Londyn 12500, 13500. Parsż 215 245, Zu- 
rych 520, 560, Praga 34. 40, czeki 38, 3775, Wieden 
055, 063. 0'59. Berlin 1250, 15,30, Nowy Jork 3100, 
3400. Medyolan1 10. 130. 

„Warszawa 21 bm, ;PAT[) Giełda warszawska. Pas 
piery wartościowe. Listy zasiawne 4 i 361 pryn 
ziamskie za 160 rubli trans, 165, żadano 25s, nos 
szikiwano 263, za 100 marek trans. 906? i T% 
91775, 3 pros. m. Warszawy trans. 300. ad. 252, 
poszukiwano 345, 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
irans. 5370, 3450, 3400 sprzedaż 3400), kupno 330. 
Frenki francuskie czeki trans. £ia, 25550. 24575, 
sprzedaż 24525, kupno 23/50 Funty  szterlingi 
gotówka trana. 18500 czeki trans, 1s5.4), 13000, Bel- 
gia czeki trans, 240, Nowy Jork czski trans. 3400, 
Marki niemieckie gotówka trans. 1350. czeki trans. 
1337 i pół. 1325, Gdańsk cz:ki trans. 135, i2%7, 
i pół, 1275, sprzedaż 1275. kupno 12%, iorony, 
czeskie czeki trams. 30. 3675, 3650. 

Akcye warszawskie. Bank dyskontowv w Wars 
sz..wie 2550 260, Bank handlowy 1750. dłredytowy 
warszawski 2:00. 2750. Lilpop „Rau. >wznstcin 
2400, 2350, 2365, Rudzki 1615, 1775. 1750, Staracnos 
wice 3025 3575. Tow. zakładów Żwrardowskich 
40500, Borkowski 1100, 1250, Ostrowieckie zakłady 
45 4625. Polska nafta 1975. 2000. Przemysł Grzes 
wny i handel 1400. 1375. 

Fraga 21 bm. (PA) berlin 3560. Warsznutva 275,. 
3'35. Marka niemiecka 35% Marka polska 2'20, 3'15. 

Zurych 21 bra. (PAT) Końcowe kursa dewiz. Bers 
lin 1/90. Holarndya 157. Nawy Jork 531 Londyn 
21'8U. Paryż 3840. Medyolan 2312. Br ssela 57/15, 
Kopenhaga 9725. Sztokholm 12480, Chrystyania 
1625, Madryt 7325. Buenos Avres 179 Praca 560, 
Budaneszt 057, Zagrzeb 22. Warszawa 0'17, Wie-: 


deñ oae, Austr .stemplow. 0'13. 


telegram, 


RZEZ W w a a r, 


Karo! na Madeirze. 


Iondyn (ETE). Karol i Zyta zamieszkali wczo 
raj w willi „Victoria* w mieście Funchal =a Mae 


i Zeznania te posłużyły prokuratorowi za po i denze, 


Numer 31% 


0 koszta utrzymania Karola. 


Paryż (ETE). Rada ambasadorów zwróciła się 
do Pragi, Belgradu i Warszawy z żądaniem przy 
czynionia się do opłacania kosztów na utrzymas 
nie Kaiola ra wyspia Maderze, w kwocie 8.400 
iuntów szterlingów, t, j. 200 milionów marak pol 
skich. Włochy oświadczyły w tej sprawie goto 
wość swą do płacenia kosztów utrzym mia Ka: 
rola. Dzienniki angielskie twiewdzą natomiast, 
że Anglia iie da na ten cel ani grosza, 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO. 


„OJCIEC“. 


Dramat w trzech aktach Augusta Strindbergm. 


Dzieła Strindberga są jakby akiaini jednego dra» 
matu, którego tytuł zaiste: „Inferno. Bohaterem 
jesi tu stale mężczyzna, umicestwiany (rzez kos 
bieię. Straszliwy pessymizm erotyczny jest owym 
podziemnym wulkanem, który rozsadza * skały i 
iody, wybuchając w ciemnościach nocy krwawe ni | 
jęzorami jaskrawych błysków. Fi, g.uata on due 
szę ową ponurą grozą, co oniemia i zabija samą 
litość, Wewnętrzna piękność tych dramatów jest 
jak eimne jaśnienie polarucj zerzy, rczazierającej 
niepo w pasy purpury i fioletu, a w tem oświes 
tieniu rysują się kontury piekielnych krajobrazów 
duszy, chylącej się nad przepaścią obiędu. Ów 
pessymizm nie jest  zrecztą ©odosobnioną  cecną 
Strindberga, to podłoża twórczości niemał wszyst- 
kich wielkich pisarzy i artystów tej rasy, u niego 
jednak osiąga swój szczyt. 

„Moralność zależy od ktimatu". Twierdzenie to 
nigdzie nie znajduje silniejszego uzasadnienia. Nas 
leży je tylko rozszerzyć: od klimatu zależy także 
twórczość. Typowym tu przykładem jest Skandys 
mawia, północny kraj melancholii, kowsemój na 
czarnych i wzburzonych falach północnego morza. 
W ciężkich ciałach i tępych mieszkańs 
ców, zachowal» sią coś z średniowiecznego nastroju 
ludzkości, oczekującej końca świata, w artystycze 
nych ustrojach, wywoluje to skomplikowane pro- 
cegy duchowe, Najtężsi twórcy, — w malarstwie 
Munch, w rzeźbie Viegeland, w dramacie Ibsen i 
Sgirdbere =— zdradzają to samo wsteczne zboczea 

6. Żaden z nich nie zna młodośni, Dramaty ich 
Są zawsze dramatami ludzi dojrzałych, w momen: 
cie śmiertelnego przełomu, — są enilozami życia. 

Najbordziej może ponury z nich Strindberg, 
umieścił nad wrołami swej twórczości dantejski 
napis: „Tu niema nadziei". Wsżvstza kończy się 
z Życiem, a szatani mieszkają na ziami, Kat :m | 


DROBNE OGŁOSZENIA 


: „GONIEC KRAROWSZI" 


D;misya rządu belgijskiego” 
Paryż. (PAT). W sobotę podał się gabinet bel- 
giski do dymisyi. 


e. 
Wybory w Belgii 

Bruksela. (PAT). W niedzielę w caiym kraju 
odbyły się wybory do ciał prawodawczych. Wedle 
doniesień wszędzie panował spokój. 

Bruksela. (PAT). Prezydent ministrów oświad- 
czył, że wynik wyborów nie bardzo zmieuił fizyo- 
gnomię stronnictw. Wedie dotąd znanych rezulta- 
tów, partya katolicka zauzymaia dominujące sta- 
nowisko w, parlamencie, 


jest zawsze kobicta, ofiarą mężczyzna. Dyablica z 


instynktu, jeśli nawet nie z woli, która  rozszira 
puje swój własny płod. Bowiem „mężczyzna, duży 


czy mały, jest zawsze dzieckiem". „Dzieckiem koz 


rotmistrz, spęłany kaftanem waryata w „Ojcu“. 

W dramacie tym ŚStrinuberą porusza zagadnie- 
nie, które ludzkość dobrowolną umową usunęła 
z zakresu swego myślenia, ponieważ jest ono tym 
bakcylem dżumy, który gdyby  rozplenit się w 
umysłach, spowodowałby rozkład Śwista. Ojeostwą 
niepodobna dowieść, Tu mężczyzna jest zawsze na 
łasce kobiety, Stąd miłość męska, małżeńska 1 
ojcowska, musi się łączyć z pierwiastkiem ulności, 
jest przedewszystkiem aktem wiary, „Gdy kobieta 
staje wobec mężczyzny „jako wróg, ukbrojona tą 
bronią, staje się niozwalczoną. 

Laura, żona rot:nistrza z dramatu Strindberga 


bietyf* — wybucha astatnim łkającym śmiechem | 
| 


jest kobietą wynaturzoną, w której przerost ina 
stynktu macierzyńskiego, całkowicie . zabija kos 


chani:ę. Nienawidzi ona męża, tolerowała go tyikoa 
tak długo, o ile to było koniecznem dla spelnia» 
nia jego roli — założyciela į żywiciela rodziny. Pa 
za tem jest on intruzem. Z chwilą zaś, gdy zas 
pragnął stać się nietylko cidlesnym, lecz i ducho- 
wym ojcem swego dziecka, by na tej drodze odnas 
leść swą nieśmiertelnośę, — między tymi ludźmi, 
dla których dom jest tylko wspólną kaźnią więs 
zienną, wybucha walka bezwzględna. Paść w niej 
musi stron słabsza, więc ta, która zachowała pzłnię 
uczuć ludzkich, czyli, jak chce Strindberg, 1Inężs 
czyzna. Ten człowiek bez woli, az głodem uczucia, 
ma za sobą tylko upór i prawo, ona zaś perfidne 
kłamstwo i determinacyę, nie cofającą się przed 
niczem. Widząc, że przegrywa w otwartej walce, 
kobieta nie waha się skruszyć siłę przeciwniku u 
podstaw, wszczepieniem strasznej a  nierozwiązae 
nej wątpliwości, Próżno nieszczęśliwiec błaga o 
prawdę, chociażby potworną, któraby  pozwo! ła 
mu oderwać się, bodaj z polową serca, Nienasycv: 
na w swej zemście kobieta igra z nim jak kot 
z myszą į zrujnowanego nerwowo, popycha świad: 
mie w sidła obłędu, Gdy zaś ten nie dość szyb- 
ko nadchodzi. gotowa pogrzebać człowieka żywcem, 


KOMPLET FORM DO RUR BE- KUPIE WIELKIE LUSTRO sto- 
TONOWYCH. fabrykat En- jące. Zgłoszenia do Adm 
dlera, z pierścieniami i ubi. 


nnn Z A Z ZM M NN TE A 


„Gońca“ pod „Lustro. 590%|gnie poznać k bietę w wieku; 


Str. 7 


u u a P pr . 
Rozbicie się rokowzń o wolność Egiptu 
Londyn. (PAT; Biu.o Reutera donosi o rozbiciu 
się rokowań między rząsem angielskim a delega- 
cyą egipską, ponieważ ta od zueiła projest umowy, 
pizedłożony jej przez lorda Curzona. Delegacya 
wraca do Egiptu. 


Katastrofa w kinie 


Berlin. (PAT). 4 Hoburga donoszą v wielkiej 
katas.rofie, jaka się wydaizyia w jeunym z'ki- 
nematogratów. Z powodu pozaru na tąbi a eksplo- 
zya. Dotychczas wydobyto 11 zabitych dzieci, 
9 ciężzo rau 0 ych oawieziono do szpitala, gdzie 
8 z nich zmarło. 


pa =- = ima 


—  skrępowanego kaftanem bezpieczeństwa, utrąs 
cić w ten grób, który zwie się domem obłuka» 
nych, * 

Mimo potęgi wewnętrznej dramatu, który w epo: 
ce swego powstania wywierał wstrząsające wrażes 
nie, — dziś przeżył się on sianowcżo.To nie iudzie, 
to okazv patologiczne, siworzone przez ganialnego 
samotnika, pod wpływem manii prześladowczoj. I 
mimo, że aparat tortur moralnych działa tu z je- 
szcze wiekszą, precyzyą niż w „Tańcu śmierci, 
artystycznie mu nie dorównuje. Zatracając v"szels 
kię ludzkie kontury, staje się nio- źwierciudł m, 
lecz koszmarem życia. To się mści na buauwta 
dramatu, pełnym szwów j nickonsekwencyi. Nies 
spożyty zda się posąg, o torsie z miedzi, s*'ci na 
glinianych nogach. I ukazywanie go dzisiaj, jast 
eksperymentem bodaj że zbytecznym, 

Pan Adwentowicz jest wielkim talentem, stany 
zwichnięcia ducha i spustoszenia fizycznego u8iros 
iu, oddaje wprost po mistrzowsku, — jedr:ak „cza 
rotmistrz zdaje mi się chybionym w  zasauniczaem, 
pojęciu. Ten człowiek nie jest waryatem, staje się 
nim dopiero w momencie agonii. l w tem leży 
właściwy sens i głębia dramatu, P. Adwentowiay 
zaś od pierwszej chwili ukazuje nam obłąkańwa, 
o pozorach przytomności; z tego założenia wycho: 
dząc, daje kreacyę wstrząsającą, ale błędną. P. 
Zmijewska opanowała Laurę w sposób chlubni» 
świadczący o talencie artystki, — przyczem zada 
nie miała o tyle utrudnions, że w tych rolach 
trudno wyjść poza suggpstyonujące wzory wielkich 
zoprzedniczck, psychice zaś współczeznej niclatwa 
nagiąć się do sposobu odczuwania, zgoła. juz oba 
cego. Znakomitą była p. Kosmowska w roli starej 
Meigorzaty, bardzo naturalną i dziewczęcą p. Kas 
cicka w swej melancholujnej rólce dziecka o @'is 
szy rozszarpywanej w tej walce małżeńskiej jak 
smutny łup. Reszta ról, poza zawsze sumi-nnv:u i 
użytecznym v., Modrzewskim, nie dorastała do pos 
ziomu dramatu. 


Nicpewność rysunku psychicznego postaci, z 
których w dramacie Strindberga, każda tra swą 
niecdzowną racyę brtn > sila niemnie ia 18% 


E. fp 


Artysta malarz, mający wię-| Darczela w śródmieściu nada- 
kszy ziemski majątek pra-'* jąca się pod budowę insty» 
tucyi pubi cznej, Banku lub 


łości wrażenia, naogół zresztą głębokiego, 


JĄ KADEKIA GÓRNICZA ogłasza 
konkurs na 1 woźnego 

2 ląborantów. Zgłaszać się w 
Sekretaryacie Akademii, nl. 
Loretańska 18, ze śŚwiadec- 
twami i poleceniami do 25 
listopada bm. 590 


-kl. Gimnazyum Filologi- 

czne Żeńskie w Łodzi, z 
prawami państwowemi po: 
szukuje dyrektora. Płaca pod- 
ług „Komisyi Sześciu*, Mie 
sbzkanie zapewnione. Posada 
natychmiast do objęcia. Szere- 
gółowe oierty nadzylać sub: 
„Dyrektor*, Warszawa, ulica 
Fredry 4. Powszechne Biur. 
Ogioszeń. 5896 


| POSAD SZUAKJĄ | 


nng piszącą b.egis na ma- 

Bzynie ze znajomością ję- 
zyka polskiego i niemieckie. 
go w słowie i piśmie poszu- 
kuje wie.kie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego* pod „Przed- 
siębiorstwo*, 5740 


A3.... o O Wi. 
YRASZYNISTA egzaminowany 
Wi zonaty, Znający się na 
elektryczności szuka stałej 
posady z pomieszkaniem. — 
Zgioszenia: Klosik Franciszek 
Bobrek pol. Cieszyn. 5857 


tz JGLNIONA KRAWCZYNI z za- 
© graniczną! praktyką, bar- 
dzo dobrym kro em, szykiem 


| 


I 
LLU ZZ ZZ ZZOZ 
«m a 


toda inteligentna panna ze 

śr.dniem wykszta ceniem 
przyjmie guwernetkę na wsi 
w Małopolsce lub Poznań- 
skiem. Udzielać może nauki 
z zakresu gimnazyum huma- 
nistycznego i realnego. Ła- 
skawe zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak.* pod szyfrą 
A. H.“ 1809 


Doszukuje posady panna inte» 
ligentna z kiikuletnią pra- 
ktyką w biurach handlowych 
i rządowych — pisząca bie- 
gle na wszystkich systemach 
maszyn, ze znajomością ję: 
zyków  francnskiego i nie- 
mieckiego. Łaskawe zgłosze- 
nia do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Manipuiaarka*. 6006 


R tynowany pedagog z grupy 
matematyczuo-vrzyrodni- 
czej, przyjmie posadę w szko- 
le sredniej w Królestwie lub 
Poznańskiem. Warunek mie- 
szkanie, Oferiy do Admin. 
„Gońca Krak.* dla „Proie- 
BOLA". i 5811 


Doszukujg posady na wsi jako 
nauczycielka w zakresie 
srauk szkół powszechnych i 
średuich. Mogę udzielać przy- 
tem iekcyi gry na fortepia- 
nie i języka francuskiego. Ła- 
skawe zgioszenia do Admini- 
stracyi „Gońca Krak.“ pod 
„Guwernerka*, 6007 


| gustem» wykonuje najelo- Afłady I rasowy pies (wilk) do 


gentsze fasony, a także prze-4 H48 
tabia z najstars ych sukien pod 
I kostyumów na najświeższe Krakowskiego“, 


fasony. Poszukuje prywat: 
nych domów. Zgłoszenia do 
biura „Prasa*, Karmelicka 16 
pod „„Krój*, 


5864 | kynek 16, 1II, piętro. 


spr-eLañia. — Zgłoszenia 
„Wilk“ do Adm. „Gońca 
582, 


EURO DAMSKIE czarne żre- 
bco tanio do sprzedania. 
5863 


jaczami sprzedam okazyjnie. 
Zgłoszenia „Skrytka 140 Kra- 
ków“, 5993 


Sprzedam kzrdzo tanio futro 
astrachanowe w dobrym 
stanie, chustkę tnrecką nową, 
4 sznurów korali prawdziwy 
it. p. Kraków, ul. Straszew* 
skiego 4, I. p. 003 


SPRZEDAM TANID 2 pary trze- 

wików męskich Nr. 43, 

w bardzo dobrym stanie. 

Krupnicza 14 ili. p. na prawo. 
5801 


D sprzedania palło zimowa 
męskie watowane w do- 
brym stanie. Wiadomość w 
Adm. „G ńca Krak.“ od 10 - 1 
i od 5—7. 6020 


p” sprzedania — blurko mg 

skie, nadto rogi myśliw= 

skie i rysownica wielka. Wia- 

domośc w Admin. „Gońca Kre- 

kowskiego*, Dział inseratowy. 
2005 


Kurie dwa stoliki na kwiaty, 
ewentualnie kosz n.ewiel- 
ki na pomieszczeuie wazoni- 
ków. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońta* pod „Kosz“. 6008 


Ke po cenach niezbyt wy- 
górowanych dwa dywa- 
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego“ 
pod „Dywaniki“. 6009 


K pię pautofelki lakierowe 
(czólenkowe bez paska 
Nr. 34. Zgioszenia do Adm. 
„Gońca* między 12—1 w po- 
au dnie. 6010 


[MATRYMONIALNE] 


y oka: wymianę my- 
śli nawiąże „Platończyk”. 
Adm. „Gońca“. 3002 


b |ELONDYNGA mioda, elegan- 


cxa, dyst.ngowana, pra: 
gnie tą drogą poznać męż- 
czyznę kuliuralnego w celu 
towarzyskim. Cel matrymo 
nialny nie wykluczony. Zgło- 
szenia do Admiin. „Gońca“ 
pod „W.osna*.j 590 


ję weler, właścic el majątku, 

„Średniego wzrostu, urzę- 
duik, poszukuje tą azogą pan 
nnę lub wiowę do jat 34, 
właścicieikę „ majątku albo 
większej gotówki, Zgioszenia 
przesyłać do Adm. „Gońca* 
pod „Przystojny”. 5709 


Który z panów o kulturze nie- 

przeciętnej zechce wejść 
w kontakt myśiowy Z OSCDĄ 
miodą, b. inteligentną, wy: 
kwintną i w;zbredną. Zgło- 
szenia do Administracyi Uoń- 
ca pod „baprys*. 600; 


jg aàier, lat 38, na korzy 

` stnem materyalnie stauo- 
wisku, brzydwi, ale bardzo 
wykształcony i prawego cha. 
rakteru puszukuje dozgonnej 
towarzyszki w osobie panny 
lub wdowy młodej, wybitnie 
.ntelig-ntnej i urudziwej. — 
«gieszen.ą Z fotogratij du 
Admiuistracyj „Gouca* pou 
„Mecenas sztuki”. 


jyj wy MĘZSŁYŁNA (lat _5) 

Mający artystyczne aspi- 
racye a złamauy pizeżyciam 
wojelnemi, pragnie pozn.. 
kowietę ŁuDiGŹDĄ, któraby gu 
doptowadziia do równowagi 
Zycuwe,. Łaskawe n eanom- 
mowe zgłoszenia do Admin. 


„liońca* pod „Widoki”. 5904| 4 Bochni, 


Goni | t 


od 18—*1 lat. któraby go: der- 
wała od sza zyznv życia. Mał 
żeństwo nie wykluczone, je 
żeli usposobien'au zgodza sę 
Zgłoszenia w Adminisracyi 
„Gońca Krakowskiego“ pod 
„Firenzu”. « 6025 
Z o | oc 
| ROŻNE 
SR 
po 
hnem wejściem dla przy- 
jezduej osoby. Warunki ja* 
kiekolwiek. — Zgsoszenia do 
Admin. „Gońca Krak.* nod 
„Pukój*, 6012 


go". pielggniarka po 
dejmuje się fachowei pie- 
lięgnacyi chorych w Krako- 
wio i na prowincyi. ZgloSze= 
nia tyiko listowne Aniela 
Lerm 'ńska, Kraków, ul. S^- 
bieskiego L. 16d.1.p. 5783 


kademik-girnik udziela lek- 
cyi matematyki i fizyki 
ze wszystkich kias gimna- 
zyslnych. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krag.“ 5144 


nwalida sparaliżowany na rę 

kę i nogę, mający chorobę 
św. Wita, oiciee J-ga dzieci. 
Zygmunt Osuchowa i. Gros 
mnik powiat Tarmów, prosi 
o wsparcie. Siładki uprasza 
się przesyiać wprost lub du 
Adininistracyi Gońca krak, 
dla inwaiidy Osuchowskiego. 


kjoszukuę dzierżawy pansy- 
onatu w miejscu klimaty- 
ceznem, najchętn'ej w Zako- 
panem luo Krynicy. — Zglu- 
zena psettne do Admizi- 
stricyi „Gońca Kiak.*, pod 
„J. Bsa 5305 


{J NIEWALN AM skradzione pa- 

pery wojskowe i cy wiln: 
aa nazwisko Kalsz Antoni 
5900 


SZUKUJĘ POXOJU z osos: 


| 


domu handlowego, w poło- 
żeniu ceatralnen w pobliżu 
Rynku głównego, o nowięrz- 
chùi budowlanej 47315 m. 
kwadr. (133 sążni kwadrat.) 
natychmiast do nabycia. Wia= 
domość w kancelaryi adwo- 
kackiej przy ul. Grodzkiej 18 
IL. p. 5818 


agistar łarmacyl poszuknje 
pokoju umeblowanego w 
śródmieściu z uttzy maniem 
iub bez. Łaskawe zgioszenia 
do Adm. „Gońca Krak.” pod 
„Samotny. 5823 


" dęki DO PISAMA, kasy 

iW? kontrolne i przybory ma 

na skradzie, przyjmujc na= 

prawy specyalista Juliusz 

iłecker, „Kraków, Marka 25. 
5849 


Qiəno końskio, owies, słomę 
W prasowaną, drzewo opało- 
we ı stemple kopalniane do- 
starca „ROBUR“, Krasów, 
ul. Karmelicka l. 48, 5900 


4 GU IONO papiery wojskowe 
= na nazw'sku Syska Józef 
ur. w r. 1693 w Cheimku po- 
czta Bobrek, ktore unieważnia 
się. 5905 


= na naźwisko Syska Jan 
ur. w r. 1593 w Cheimku po- 
cata Bobrek. które unieważnia 
się. 59v9 


25UB.0..0 tyimczasows za- 

= swiadczenie m ędzy Tar- 

uowem a Ń wyiu oączem na 

auuzw.sko Woytiech Popiołek 

Bierzanów pow. Wieliczka, 
¿906 


| UJWIK JUREGZKO ur. 1887 r, 
m w libiążu Wielkim, tawże 
zuBiieSZL aiy, ¿gumi wojskową 
kartę powoiania, którą unie- 
ważnia sig. 5904 


„Str. 8. „GONIEC RRAROWSRI" ag m 
panuzassEróaca 


IMPORT-EKSPORT ZZZGREESBEESEO AE M ĘŻYK 
CEZ M EH SOCIETE LILLOISE BE CONFECTIONS CECH TTEJ awet e Biada. Aby 


e h ze składu, Farby 
Siedziba Towarzystwa w Paryżu. Societe Anonyme au Capital de i,500.000 Fres. Warsztaty i magazyny w LILLE. 


suche, zd ry, wy Tk po- 
wozowy, pudtogowy i kopa- 

KRAKOW, Rynek G:ówny 39. 
Na nadchodzacą zimę! Na nadchodzącą zimę! 


Kupcy I zarządzający Konsumami i kooperatywami itp. 


Ziolo niyan Aam STR 
p i | znajdą w naszych składach ! $ 
UBRANIA, JAKICH POTRZEBUJĄ, 
5736 


BO malprzystepniejszych cenach. 
Również na składzie: ZEFIRY, SZYRTYNGI, KORTY, PŁOTNA 90, 1101150 em. 


m A ELCELELELLLTELCEN 


Er igi zna 


ad nojmizonin: © cenach zniżonycć EW" 
Jad minenin mazycznych ||| Po cenach znižonych Fri ottromgtirowa 


AIN, BAGEA, Raków, Y qi. A mi taf, U najlepszą terpentynową pastę do obu- 


wia „Purus“, mydło „Biask“ 65'/, ttu- 
wysyła fachowca h 6) celem strojenia szczu, fnarmoladę, masio miodowe 


n o s 
$ i sardynki portugalskie, waniiię bur- ; 
kwa EN Sr a bianna eoa e A bońską, kakao, zapałki i t. p. arty- 
GEDIOGEAOGEORYSEZIGID POZO GENE GOAO GE kuły kolonialne. 


URZĄDZENIE KINA uystne, zzrezat bear Powszechne Towarz. Handlowe o KI 
rat ZADZENIE, lampa, Kon. tablic A AR 004 Spółka zarejestr. z ogr. odp. W NANOWIE, nita Zwierzyniecka |. Il 


ski, Szerak (orange), Olej 
Iniaay 1 rzepakowy, Perdzie, 
Mydło szare, krochmal, Far- 
bkę bieliżnianą, Boraks,: SZczo- 
tki, Pasię do podióg i buđi- 
ków, Wosk, Czernidło, Wa- 
selinę w pudełkach i 'Świe- 

ezki choinkowe. 5583 


mn eT — 


Do sprzedania 
Kompiaty „Kultury Paski“ bro- 
szury: 

„Komendant do żołnierza”, dra 
Watka „Państwowość i Nispo- 
dległość”, „Z bojów Brygady 
Piłsudskiana* i inne. — Zgło- 
szenia: Floryanska 53, Zwią- 
zek Strzelecki od 6 ao 8 wie- 

ezorem. 5875 
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OE GONE GIOGCDIE 


materyał I a A WE kabina na w Krakowie „A - - FIE A | 
aparat kinematograficzny i t okazyjnig dostarczy za u + ; 
i „Pi EA TEN A BZ ulica Zwierzyniecka |. 6. (Hotel „Victorya”, 580; | przyjmie wszelkie zamówienia na dostawe pieczywa % 

RE WJ ER Z AE 7 A « yd pa Piekarnia utrzymywana stale w największej ezysto- 

EE PEZYS= GEZER HEBLARK wg. stronną, parkieciarką, do- | ści, urządzona jest wediug najnowszych wymagań 
p. starczy okazyjnie ze składów hygienicznych, zaopatrzona w najnowsze i najspra- 
PION“ — Lwów. Lwowska 48. tel. 476. 5885 wnliejsze maszyny mięszania i wyrobu ciasta bez $ 

a A R” g dotykania rękami. — Chleb Grahama codziennie. 5892 

f 


U) Z a l I O M 5. TE) 
DE- isbana śńleg K | ini, - ||| _ MAJATKI NA KUJAWACH © 
1 pacz a 40 M p (U r nne d um iniy (czarna ziemia nujawska). 
p o i gyak 3600 DEO folwark o morgów, toiwark 
200 IÓW. — di ładając ów 
Kadzidło kościelne || płyn srebrnobarw ny | alemi og 00 2; hda ATi, IK gówiędastw 
Jaieowiec 0 | 126 morgów z kompietuym żywym i martwym inwenta« 
Í żelazo od rdzy. zdobi srebrnym połyskiem i po- ! rcem za 15 milionów Map. (własność prywatna), gospo- 


darstwa składające się z morgów ziemi: 120, 118, 115, 160, 
95, 78. 8U, 60, 26, 50, 40. 36, 20, 15, 8, 4, 2'2, 1 — także 
! 50u-morgowe jezioro, w tum 2 małe gospodarstwa, na- 
rzędzia rybackie i rolnicze komvleine. Wiatrak i 46 mory 
guw, wiatrak i 36 morgów, wiatrak i 5 morgów. Młyn 
wodny na turbinie 240 morgów, Miyn wodny na turbinie 
ną wszelkie wpływy atmosferyczne. na działanie EEN i loci yny MO = "ZĘ domy 
ody, żaru czerwonego è zimna, Pow. gi ciek panmi etec ias, 

pi A minaryum, gimnazyum, szkoły licealne, wydziałowe itd.), 
Najtańsza, najtrwalsza I najodpowiedniejsza | wielkie zukiady przemysłowe. Pozatem zupełnie nowy 


kry wa bazwasunkowo każdą powłokę i zaźdy materyal. 


Schnie natychmiast! 
1 kg. wystarczy na około 20 ma powierzchni 


Wytrzymałość absolutna! 


poleca firma: REIM i Ska ; 


Kraków, linia A—B. 
Wysyłki odwrotno. Wysyłki odwrotne. 
PADRRDRSASI W KSEZYDKZYSKZKZKZNZWZIA 


Dachówki cementowe 


i rury dostarcza tanio FABRYKA | | 
WYROBYW CEMENTOWYCH | 
Adres: Bista, ul. Giówna 4, i. P. |! 


ZZA WO OE ee e e e e e: 
OGORRCOPORORNAGGODOUONODOCUDOBOSZÓDNE | 


p p 
najlepszego gatunku dla celów „SM 


centralnego ogrzewania suszarń, cukrowni 
i t d. dostarcza wagonawo 


Towarzystwa dla przedsiebiorstw pónizych 3 
„PEPEGE"S.A. 


Kraków, Straszewskiego L. 27. 


Reprezentacya na Małopolskę: 5890 


Obersciłegsiche Kokswerke i Chemische Fabriken. 


i samochód marki „Adler“. 

e ape T e SRE. Pono z Tartaki parowe w peiny! A biegu z obcych rąk (wła- 
arkany i Ł p. wytob żelaz sność' prywatna). Okazyjnie do przejęcia wieika cuziernia 

LR W ed AE pe mi z kawiaraią i restauracyą Da glównej ulicy w śródmieściu 


Dostawa natychmiastowa | większego miasta z kompielnem ur/ądzeniem za cenę 


61/2 miliona Mky. również tanio do nabycia z rąk obcych 
hotele, ślusarnie i sklepy każdei branży za walutę polską. 


Dom Komisowo-Mandlowy Bracia Maikowecy . Ska 
(dawniej X. Małkowski) 5719 
bic Wa a Dworcowa 38 (idąc po lawoj stronie). 


Próbny flakon 350 Mkp. 
Wyłąszna sprzedaż na Palskę, Ukralng 1 Rumunię 


INŻYNIER PAWEŁ BESTER | 
KRAKOW, RYNEK L. 14, £738 


raz jeden w Bianie zimnym przeciągnięty chroni 


pea. 1 


Najradykalniejszy Środek dia „Ap na 


PRZEPUKLIN 


(dia Panów, Pań I dzieci). 


Każda, choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
operacya ani paski nie pomogły, leczymy zupeł- 
nie po osubistem przedstawieniu się bez boleści 
i skutecznie bandażami nowego patentowanego 
wynalazku mego i proies, Dra tas<ava (Dyrekt. 


Przedsiebiorstwo pracowania urai 
R o N D. Orieadsai, Warszawa, dleddiewicja 3 


Patenty we wszystkich państwach. " f Adres telegraficzny : „Furaz” Warszawa. 


M. Tilleman, Kraków, ul. Zwierzyniecka |, 4, 
(ob ok Hotelu „Wiktorya'”). 


SIANO i SŁOMĘ prasowaną 


parowemi prasami dostarcza wy- 
łączniewładunkach wagonowych 


050632006030000600003200000040008950000 
ea88300000000€08 080309 8800352006 


Niezniszczalny 
KaukaukOwy 
Obcas gumowy. 


Wydawca: Ww zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski“, Sp. z o. v.: Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik urzndś. 
Drukarnia Ludowa w Krakowie 


